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Ostatnia faza przesilenia.
Defraudacja w Kasie Chorych. — Pochowanie 

człowieka w letargu.
Ujecie upiera z Dusseldorfu?

h  L L E G R 0 “
To jedyna dobra maszynka do ostrzenia i wy­

gładzania nożyków Eyslemem Gillette.

9 9

Ś w ietn ie '.y o a trza  n ożyk i. 

N ie podrażnia  naskórka.

Niklowy U .  33’—  
Oksydowany 27’—

Sklepy nożownicze, perfumerje.
Główny skład:

D/łł. Paryi-Warszawa. VL'arszawa, Foksal 18.
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n a g r o d a  n a u k o w a  w a r s z a w .y
Warszawa. (AW ) Rada miejska ustano­

wiła nagrodę naukową w wysokości 15.000 zł. 
Nagroda ta wypłacana będzie corocznie w 
dniu 3 maja. W  pierwszym roku je j istnie­
nia nagroda naukowa wypłacona bądzie za 
najlepszą prace w dziale matematyczno-przy­
rodniczym, w drugim za dział humanitarny, 
w trzecim za prace z dziedziny medycyny. W  
następnych latach znowu w powyższej kolej­
ności.

NASTĘPCA BOGOMOŁOWA.
Warszawa. ( AW)  Następca Bogomołowa 

na stanowisku posła sow. w Warszawie Anto­
nów Owsiejenko liezy 46 lat. W  par Jął komu­
nistycznej pracował pod pseudonimem 
„Sztyk“. W  r 1905 w czasie rewolucji w Ale-

Burza nad Anglią.

(xyj Ciągle jeszcze szaleją w zachodniej 
Europie burze. Pewien angielski parowiec, 
wiozący 1000 pasażerów z Iudyj, zaczął tonąć 
na południe od New Brighton, ale został ura­
towany. Równocześnie zaginęło mnóstwo ło 
dzi rybackich. Parowce z Ameryki przypły­

wają z trzydniowem opóźnieniem.
Rycina nasza przedstawia wybrzeże zna­

nej miejscowości kąpielowej Brighton w po­
łudniowej Anglji, smagane olbrzymiemi fa­
lami wzburzonego morza.

ksandrowie'i pod Łodzią namawiał oddziały I okręgu wojskowego aresztował rząd Kiereń-
wojskowe do wystąpienia przeciw rządowi za 
eo skazany został na Sachalin, skąd zbiegł do
Paryża. W  r 1917 jako bolszewicki dowódca statnio w Kownie.

skiego i zdobył pałac zimowy. Następnie był 
przedstawicielem Sowietów w Pradze, a a-
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Stronnictwa i Prezydent
Długie przesilenie. —  Cynizm opozycji. —  Voiu »
nieufności a tworzenie rząd*;. —  SroZns memento.
Utrwaliło się przekonanie, znajdujące po­

twierdzeni© w inform acjach, pochodzących ze 
strony sfer dobrze powiadomionych, że iirze- 
silenie obecnie trwać będzie długo. Prezydent 
Rzeczypospolitej rozmawia z przedstawiciela­
mi stronnictw i ugrupowań politycznych a po 
ukończeniu tych rozmów, których końca prze­
cież osobie najwyższego zwierzchnika pań­
stwa nie można narzucać, wytworzy sobie 
obraz sytuacji i postąpi tak, jak mu każe je ­
go sumienie, dbałe o losy państwa. N ic będzie 
to oczyw iście decyzja łatwa i trzeba sobie do­
kładnie zdać spraw© z tego, jaki ogrom odpo­
wiedzialności spoczywa na głowie państwa.

W  różnych artykułach prasy opozycyjnej 
i w różnych wynurzeniach o charakterze pole­
micznym przeciw prasie, rząd popierającej, 
spotyka się takie uwagi, że przecież rozwiąza­
nie obecnej sytuacji należy do Prezydenta a 
więc niech on się troszczy o to, co ma nastą­
pić, a to stronnictwa nie obchodzi. Zadaniem 
stronnictw możo być wie,© tylko rząd obalać a 
zadaniem Prezydenta rząd tworzyć. To wyda 
się wypowiedziane w sposób zupełnie czynicz- 
ny w oświadczeniach przedstawicieli stron­
nictw w artykułach ich organów. Jest w tern 
poniekąd chęć doprowadzenia dc absurdum 
obecnego stanu, innego od poprzedniego, kie­
dy to Sejm na podstawie dawniej konstytucji 
nietylko rząd obalał, ale pod kasztanami w o- 
grodzie sejmowym lub w bufecie go tworzył, 
kleił a Prezydent musiał jego nominację pod-- 
pisać.

Teraz istotnie jest inaczej, teraz tworze­
nie rządu należy w rzeczy samej do Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Z tego wszelako nie

Ryga, w grudniu 1921.
Opinję całego świata kulturalnego wstrzą­

snęły w ostatnich dniach grozą przejmujące 
opowiadania kilku więźniów, którym udało 
się zbiec z krwawego piekła na wyspach soło- 
wieekiełi i doczołgąć się do granic Finlandji. 
Zbiegowie ci, — pomiędzy którymi znajduje 
się również były poliejant polski Bańkowski, 
— przedstawiają wr straszliwych słowach ży­
cie kolonji karnej, którą władzo moskiewskie 
stworzyły na Sołowecku, oraz malują krwawy 
obraz nieludzkich wprost mąk, jakie przeżywa 
ją tysiące więźniów, wywiezionych przez cze- 
rezwyezajki sowieckie do tamtejszych obozów 
karnych.

Opowiadania nieszczęsnych zbiegów nie 
są jednak pierwszym dokumentem krwawej 
tragedji, jaka rozgrywa się na wyspach soło- 
wfeckich. Już z końcem ubiegłego roku ukaza­
ło się w Paryża dzieło znanego fateratfe fran­
cuskiego Raymonda Dougueta pod tytułem: 
„IJii bagne en Russie rouge“ (Bagno w czerwo­
nej Rosji), w którein autor w rozpaczliwych 
słowach naszkicował stair stosunków, panują­
cych w „piekle soiowieckiem“. Rewelacje p. 
Dougueta wywarły już wówczas wstrząsające 
wrażenie i komentowane były wszędzie z nie- 
słyehanem oburzeniem. Obecnie materjały, ze­
brane pi zez p. Douguet a, stały s'ię tern więcej 
aktualne, — warto tedy podać z nich najbar­
dziej charakterystyczne szczegóły. Oto, co pi­
sze p. Douguet:

„Na. północnych wybrzeżach Rosji, lafti 
gdzie Morze- Białe tworzy tak zwaną „zatokę 
<»uozką“ leży grupa wysp. a^ż.meh najwięk­
sza się Sołowcc-k. W yspa ta

wynika, by Sejm przemieniać się mógł w ma­
szynę do gilotynowania rządów. K to wysłu­
cha! uważnie mów, wypowiedzianych przez 
przedstawicieli opopycji w Sejmie, ten 
n i e  ni o- ż e t w i e r d z i ć ,  jakoby nad 
z a r z u t a m i ,  jakie czynili oni rzą­
dowi w dziedzinie rządzenia państwem, można 
przejść łatwo do pwządl|P dziennego. Yotuni 
nieufności miało być wyrazem niezadowole­
nia z tego, że praworządność nie jest prze­
strzegana. To jest wedle wywodów posła So- 
zańskiego ten odcinek wspólny, na którym go­
dzą się sprzeczne zresztą w swoich poglądach 
stronnictwa. Motywy opozycji robiły wraże­
nie poważne, choć odpowiedzi przedstawicieli 
rządu podważyły mocno ich wartość. Ale mo­
tywy jeszcze nie wystarczają, bo przecież nie 
wystarczy obalić — trzeba wiedzieć, co będzie 
dale,i.

W  tern tkwi istotnie słaby punkt poczyna­
nia opozycji. Obaliła ona rząd i mówi: a teraz 
niech Prezydent robi, co mu się podoba, m y­
śmy swoje zrobili, a jeśli da rząd, który nam 
się nie będzie podobał, to go znowu obalimy; 
do tworzenia zaś rządu na razie nam się nie 
spieszy. Każdy, kto zna stosunki w Sejmie, 
ten wie, że Sejm nie jest obecnie w stanie 
rząd wytworzyć. Sytuacja więc przedstawia 
sięepietylko aktualnie, ale i zasadniczo bardzo 
poważnie. Sejm  bowiem może nadużywać swo-1 
jego prawa, kontroli i obalać rząd po rządzie, I 
a. Prezydent Rzeczypospolitej znajdzie się w 
sytuacji bez wyjścia konstytucyjnego. Dlate­
go obecne przesilenie jest jeszcze jedną wska­
zówką w kierunku aewizji konstytucji.

przed wojną bardzo znana. Tu bowiem znaj­
dowała się siedziba sławnego klasztoru, oraz 
słynący cudami obraz Matki Boskiej, który 
stanowił cel wędrówek licznych pielgrzymów 
z całej niemal północnej Rosji. Mimo, iż w o- 
kolicaeh tamtejszych przez dwie trzecie roku 
panuje sroga zima — liczni mniebowie, któ­
rzy osiedlili się na Sołowecku, pracowali in- 
touzywnie nad rozbudową oddanych im gruu- 
tów, tak iz do niedawna, mieściła się na Solo- 
weckiTjedna z pokaźniejszych posiadłości kla­
sztornych.

Z chwilą, gdy w R osji objęły ster rządów 
sowiety — Sołoweck zmienił najzupełniej 
swój charakter. Z cichej, bogobojnej wyspy 
przemienił się w osadę karną, na którą włacl-! 
ey komunistyczni zesyłae zaczęli licznych, nie 
miłych spbie działaczy politycznych. Kościół 
i zabudowania klasztorne zamieniono na. wię­
zienie. W  marach tych więzień, oraz na całym 
obszarze’ Sołowecka rozgrywać się zaczęły sce­
ny, które przypominają najbardziej piekielne 
obrazy i potwornością swB śemają k-re-w w ży­
łach u najbardziej nawet zrównoważbnjich lu­
dzi. Toteż JW.yspą grozy i śmierci" z w i i  się 
dziś Sołoweck...

W ięcej niżińO.OOO skazańców ży‘Jb dzisiaj 
na Sołowecku Wśród nicli >?rrajdują si# prze- | 
ważnie przestępcy polityczni, którzy deporto­
wani zostali za opozycję wobec władz sowiec­
kich. Bardzo liczny — bo 65 procent sięgający 
odsetek skazańców stanowią przeważnie przy­
wódcy _związków robotniczych. Dość liczna 
jest również kolonja zasłanych kobiet, która 
dochodzi do 2.000 osób. Warunki, wśród któ­
rych żyć muszą, aresztanei, są naprawdę po-

Wycinek
„ W 1 E O  N O WE G O "

z rozw ią za n iem  S zarady  Ś w ią te czn e j 
(g ru d z ień  1929).

1. Rozwiązanie  ______________________
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tworne. Większość skazanych mieszka w nędz­
nych, prym itywnych barakach. Dobrze zago­
spodarowane domy klasztorne zarezerwowano 
jedynie dla strażników. Jeśli weźmie się pod 
uwagę, że przez większą część roku panuje 
tam sroga zima, dochodząca przeciętnie do 50 
stopni zimua, — wyobrazić można sobie na 
jakio piekielne męki narażeni są skazańcy, 
którzy spać muszą w tych niechlujnych, dre­
wnianych barakach na prym itywnych pry­
czach bez jakiegokolwiek okrycia. Straszno, 
nieludzkie doprawdy cierpienio — które zwię­
ksza się jeszcze bardziej, gdy nad ranem straż 
niey wyganiać zaczynają nieszczęsnych ska­
zańców z baraków do ciężkiej pracy w olbrzy­
mich lasach. W śród lodów i mrozu pracować 
muszą ci nieszczęśni od śwńtu do nocy, przy- 
ezem je dyn cm ich odzieniem są przeważnie 
duże worki lniane, oraz szmaty, ow ijające od­
mrożone, krwią ociekające nogi.

Praca jest bardzo ciężka i polega na ści­
naniu i rąbaniu drzewa. W szyscy pracować 
muszą bez wytchnienia! Każdy bowiem wyko­
nać musi pracę, która została dla niego w y­
znaczona. Nierzadko więc się zdarza, że ci, 
którzy nie mogli w ciągu dnia nadążyć, pozo­
stać muszą w lesie do późnej nocy, by odrobić 
to, co im nakazano. A  nie wolno nikomu ska­
rżyć się na zmęczenie. Każda próba odpoczyn­
ku któregokolwiek ze skazanych, — chociażby 
nawet padał on już z wyczerpania, znajduje 
natychmiast odpowiedź u strażników, którzy 
w tej chwili batem popędzają nieszczęśliwca 
do dalszej pracy. Należy bowiem dodać, że 
strażnicy ci rekrutują się z najciemniejszych 
i najbardziej okrutnych elementów czerezwy- 
czajki.

Bardzo często się zdarza, że gdy któryś ze 
skazańców — mimo uderzeń bata — dalej nie 
może pracować — podchodzi doń strażnik i 
pakuje mu ołowianą kulę w łeb! Skazańcy nie 
uważają jednak tego za karę. Śmierć jest dla 
nich jedynem zbawieniem...

Odpowiednio też przedstawia się sprawa 
pożywienia dla skazańców. Herbata, wędzona 
ryba w minimalnej ilości i wodnista zupa — o- 
tpj co więźniowie trzy razy dziennie otrzymu­
ją. Żadnych tłuszczów — nigdy mięsa lub po­
trawy mąeznej,

I  czyż niema racji Douguet, gdy w dziele 
swym nazywa Sołoweck „najstraszliwszą wy­
spą świata?", Tylko doprawdy w odległej sta­
rożytności w czasach niewolnictwa i najbar­
dziej wyrafinowanego okrucieństwo!, spotkać 
można było jeszcze podobno obrazki bezlito­
snego barbarzyństwa i tyrańskiej przemocy.

I pomyśleć, że nikt inny, jak działacze ko­
munistyczni, mają jeszcze odwagę prawić o 
,białym terrorze" w więzieniach europejskich.

Uporczywe zaparcie, katary jelita, gru­
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, 
zastoina ogólna, osłabione funkcje wątroby, 
bóle w bokach i pod żebrami przechodzą 
przy używaniu rano i wieczorem po szkla­
neczce naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Jozefa. — Pow agi lekarskie stwierdzają, że 
woda Franciszka Józefa nawet przy skłon­
ności do podrażnień kiszek działa bezbole­
śnie. Żądać w aptekach i drogerjacli. 4900

„Wyspa grozy I Śmierci".
UNOS ROZPACZY UCIEKINIERÓW  Z KOLON JI KARN YCH  NA SOŁOWECKU. -  
K R W A W E  PIEK ŁO NIELUDZKICH MAK. -  „BAGNO W  CZERW ONEJ R O S J I’. — 
GROZA PRZEJM UJĄCE SPRAW OZDANIE ZNANEGO LITERATA FRANC. — OBRA­
ZY, PRZYPOM IN AJĄCE N AJOKRU TN IEJSZE CZASY NIEW OLNICTW A I TYRAN JE

(Własna służba korespondencyjna)

była już
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W KALEJDOSKOPIE.
Przed świątsssii daw îaj, 

a dziś.
Okres przygotowań świątecznych w pełni. 

Nie znaczy to bynajmniej, aby przygotowania 
te były czynione w domach przez zapobiegli­
we, skrzętne gospodynie, żeby już myślano o 
»menu“ podarunków gwiazdkowych, żeby 
układano listą osób, które należałoby popro­
sić w pierwszy, czy w drugi dzień świąt. Tak 
było kiedyś, ale nie dziś! Bo dziś, mimo naj­
lepszych chąci, świąta nie dla wielu będą po­
łączone z radością beztroskiego wypoczynku, 
'ftiłych niespodzianek, obfitej uczty...

Przygotowania, te które dotychczas obser­
wujemy, zwykle w okresie przedświąteczn ym 
—; czynione są przez sklepy, a i to ostrożniej, 
niż za lat ubiegłych. Niby to wystawy deko­
rowano tu i ówdzie, aby oko nęciły, niby przy­
gotowano napisy i szyldy „wysprzedaż

twiazddkowa“, ale towarów nowych sprowa- 
za sie bardzo mało.

Kupcy wiedzą już dobrze z doświadczenia, 
że wystarczy tego, co mają w sklepie, ba! zo­
stanie nawet, sporo. Mówiąc otwarcie i szcze­
rze: niema dla kogo i poco sprowadzać „nowo­
ści gwiazdkowe../’.

Święta wiąc będą oszczędne. To pewne. 
Niema mowy o gromadzeniu zapasów skle­
powych hurtem, niema mowy o wybieraniu 
drogocennych upominków. Ot! Jedna, dwie 
błahostki, jakaś skromna torebka dla żony, 
krjfwat dla męża, pajaeyk dla dziecka; choin­
ka, bo bez tej nawet w najuboższym domu obyć 
si<* nie może, kilka świeczek, anioł na szczycie, 
świecidełka i skromne, oodzienne ,,menu“ — 
tak będą tego ręku wyglądały świ-ęta Bożego 
Narodzenia wśród tysięcznych, tysięcznych 
rzesz ludności.

Czy mamjł wyciągać z tego jakieś wnio­
ski? Narzekać! Omawiać przyczyny? Poco? 
Toć przecież jasne, jak słońce w poranek wio­
senny. Od szeregu lat, rok w rok, święta w 
lwięta powtarzamy to samo: będzie lepiej! 
Zaoźyna to już brzmieć szablonowo, jak zgra­
na płyta gramofonu. Poeóż i tego roku jeszcze 
łudzić się nadzieja, skoro nie widać żadnych 
realnych ruchów, któreby ją zapowiadały i...
usprawiedliwiały.

Skóra ani klęska mieszkaniowa się nie 
likwiduje, ani-‘kryzys gospodarczy nie mija, 
ani kwestia zarobków ©acowniezych nie jest 
dostosową-na do faktycznych potrzeb życia.

Przygotowania do świąt w toku. Stosy 
choinek wyrosły na placach. Szyldy z napisa­
mi : „wysprztdaż gwiazdkowa*1 pstrzą się róż- 
nemi barwami na ulicach. Ruch przed sklepa­
mi — wielki, w sklepach — mały! .

P l i ! - ,  :  «  -  a  BALSAM NAEttmge r a odciski
usuwa radykalnie bez fooEu uporczywe na­

gniotki i zgrubiałe naskórki. 1267 
Skład i wyrób :

APTEKA  M. ETTINGEftA
Lwów, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 

ggzaminowanie pilotów cywilnej 
komunikacji powietrznej.

Przepisy lotnicze, dotyczące cywilnej ko­
m unikacji powietrznej, przewidują specjalne 
egzaminy dlur kandydatów na członków za­
łogi Statków powietrznych. Egzaminy takie 
odbywają, sic eo roku.

Następne egzaminy odbędą się: teoretycz­
ne w marcu, praktyczne w kwietniu roku przy 
szłego,

Podania o dopuszczenie do tych egzami­
nów v,mosić należy do dnia 1. marca 1930 r. do 
wydziału lotnictwa cywilnego Ministerstwa 
komunikacji.

Oprócz egzaminów piloci cywilnej komu­
nikacji powiętrznej podlegają co roku ści­
słemu badaniu lekarskiemu, a to ze względów 
bezpieczeństwa komunikacji lotniczej. (PAP).

(xy) W  Paryżu wyszła obecnie z druku 
powieść t‘Serstevensa p. t. „Taia“, która w 
formie fantastycznego opowiadania 

rzuca nowe światło ns tragiczny skon ar- 
cyksięcia austrjacMego Rudolfa i baro­

nówny Marjj Vetsery.
Ciekawe są źródła, z jakich czerpał autor 

matorjał historyczny do swojej powieści. 
Opowiada ou o tern w specjalnym artykule, 
zamieszczonym w paryskim dzienniku „Jour­
nal *.

W  kwietniu 1919 roku, opowiada t‘Sers- 
tevens, został on przedstawiony w Londynie 
w salonie księżnej A lic ji Monaco pewniej mło 
dej damie, która uważana była przeżSipgiel- 
ską arystokrację za córkę Rudolfa i baro­
nówny M arji Vetsery.

Nabywała się Alma Ilaynes - Vetsera, 
nosiła wiec nazwisko swego byłego mę­
ża, który żył, a może żyje jeszcze, w Lon­

dynie.
Podobieństwo rysów pani Ilaynes - Yetsery

do rysów twarzy M arji Vet.sery było ogrom­
ne. Poza tern uznawana była za córkę M arji 
Vetsery przez swoją serdeczną przyjaciółkę 
księżnę Monaco i. lorda W iilonglily de Bro- 
ke, nosiła zresztą oficjalnie nazwisko Vet- 
sora przy nazwisku po swojem mężu,

Metryka, jaką wydobyto na światło 
dzienne po je j ś m i e r c i ,  dało jeszcze mocniej' 
szy dowód je j pochodzenia.

Pani Hayues - Vetsera opowiedziała 
t‘Sertevensowi dzieje swego życia, prócz te- 
jfęgo

pokazała mu fotografjo rodzinne,
które mógł posiadać jedynie członek rodzi­
ny Habsburgów. Fotografie te znajdują sią 
obecnie w rękach syna pani Hayneir- Vetse- 
ra, który liczy dzisiaj 23 lat.

Dzieje pani Ilaynes - Vetsera są niezwy­
kle ciekawe. Metryka je j głosi, f e  uradziła 
sio (i lipca 1888 roku.

Przyszła na świat potajemnie w pewnym 
domu na przedmieściu Wiednia.
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Już od urodzenia groziło je j niebezpieczeń­
stwo, które przebrało tak tragiczną formą 
w śmierci Rudolfa i M arji Vetsery.

Cesarzowa Elżbieta wiedziała o niebez­
pieczeństwie, zabrała dziecko i oddała je  pod 
Opiek (i Jezuitom.

Po tragedjj w Mayerlingu odesłane dzie­
wczynką do Ameryki północnej, 

gdzie przebywała do 16 roku życia, wiedząc 
o swojem pochodzeniu. Tam poślubiła pierw­
szego swego mąża Haynes, ale pó doznanych 
rozczarowaniach rozwiodła sią z nim.

Rozwód przeprowadzono w Europie. Po­
tem pani Haynes odbyła liczno podróże po 
A ustrji i krajach bałkańskich. Przez oały 
ezas pobierała znaczną pensją z dworu habs­

burskiego. W  czasie wojny żyła w A nglji, 
gdzie je j pilnie strzeżono. Dnia 30 sierpnia 
1919 roku poślubiła kapitana Cedrica Seba- 
siana Steane. Po ślubie małżonkowie poje­
chali do Londynu, gdzie prowadzili towarzy­
skie życie. Po pewnym balu w hotelu Cla- 
ridge, wrócili do swego mieszkania, 

a w pół godziną potem pani Haynes —
, Vetsera — Steane otrułj sią przy pomo­

cy eyankali.
Taka jest relacja t‘Serstevensa, której 

użył jakc materj.ału do swojej powieści. Jest 
oua bardzo fantastyczna, ale stanowi cieką? 
wy przyczynek do tajemncizej tragedii w 
Meyerlingu. • .

K nie: dramatu miłosnego.
fJSIŁOWANE MORDERSTWO I NIEUDAŁE SAMOBÓJSTWO. -  DWA LATA CIĘŻ­

KIEGO WIĘZIENIA.
(xy) W małej czeskiej miejscowości Staric 

kolo Mistek rozegrał sią w lipcu br. krwawy 
Brąmąt miłosny, którego epilogiem była obec­
nie rozprawa przed sądem dywizyjnym  w O- 
łomuńcu. Kapral Karol Michalik z Moraw- 
fskiej Ostrawy był z swoim oddziałem wojsko­
wym na ćwiczeniach w Mistek.

W  Stanic zakochał sią na zabój w uroczej 
dziewczynie Herminie Slovaeek, 

siostrzenicy tamtejszego właściciela gospody. 
Michalik chciał sią ożenić z dziewczyną, ale 
tą nie chciała wychodzić zamąż za żołnierza, 
nie widząc żadnych widoków na przyszłość. 
Odmowa zdenerwowała Michalika. Pewnego 
dnia wywołał dziewczyną z gospody i po krót­
kiej z nią rozmowie

strzelił do niej, trafiając ją w fył głowy. 
Potem zaś oddał strzał do siebie raniąc 

sią ciążko.
Oboje przewieziono do szpitala, gdzie po 

pewnym ezasie odzyskali zdrowie. Michalik 
stanął obecnie przed sądem. Ma on sparaliżo­
waną wskutek strzału lewą rąką, dziewczyna 
zaś czasowe objawy paraliżu w lewej stronie 
ciała.

Michalik bronił sią przed sądem tern, że 
nie chciał zabić dziewczyny, 

ale pragnął popełnić samobójstwo i tylko 
przez przypadek trafił dziewczyną.

Sąd skazał go na 2 i pół roku ciążlciego 
wiązienia. Michalik karą przyjął.

Bestjalskie zamordowani® dorożkarza.
C IE K A W Y TYP ZB RO D N IARZA PRZED SADEM.

W  sądzie okrągowym w Warszawie roze-1 dopuścił sią Franciszek Strzelczyk, niezwykle
grał sią epilog głośnej w swoim czasie bestial­
skiej zbrodni, dokonanej pod Warszawa na 
dorożkarzu śp. Janie Zbikowskim. Zbrodni tej

ciekawy okaz dla kryminologów. Pochodzi 
on z pod Łodzi i otrzymał staranne wychowa 
nie. Rodzice przeznaczyli go do stanu ducho­

wnego, do którego Strzelczyk sam okazywał 
widoczne zamiłowanie. Przez dwa lata poby­
tu w seminarium Jezuitów zachowywał sią 
wzorowo, aż nagle pewnego dnia oświadczył, 
że występuję z seminarjum, bo ebce zostać 
szoferem. Istotnie rzucił sutanną i począł li­
czyć sią szoferki. I tu jednak nie wytrwał. C- 
statecznie został introligatorem, niewiele je ­
dnak umiał zarobić.

Pewnego dnia Strzelczyk wybrał sią pie­
szo do Warszawy, niosąc jako jedyny bagaż 
małą siekierą. Przez drogą żywił sią surową 
marchwią. Gdy wreszcie przybył do stolicy, 
wałąsał sią cały dzień po mieście, a wieczo­
rem umówił dorożką i kazał sią wieść do sió­
dmego kilom etra-poza Warszawą. Zgodzono 
sią na 7 złotych, choć Strzelczyk nie posiadał 
ani grosza.

Za miastem uderzył dorożkarza nagle sie­
kierą w tył głowy, a. gdy woźnica spadł na 
ziemią, zadał mu jeszcze parą ciosów i kilko­
m a uderzeniami zdarł mu skórą z twarzy, jak 
to czynią najcyniczniejsi mordercy celem u- 
niemożliwienia rozpoznania tożsamości zwłok.

Istotnie trup był strasznie zmasakrowa­
ny, Odciątej cząści nie znaleziono, gdyż we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa pożarł ją  
pies policyjny, sprowadzony natychmiast na 
miejsce zbrodni i dokonywująey poszukiwań.

Łupem mordercy padło 4 zł. 80 groszy, hu­
ty ofiary, oraz dorożka, którą Strzelczyk od­
jechał w kierunku Łodzi i pozostawał ją  na- 
stąpnie wraz z koniem u swego sąsiada. '

Wszystkie te niezwykłe szczegóły zrodziły 
wątpliwość co do stanu umysłowego mordercy 
sąd doraźny wiąc przekazał sprawrą do śledz­
twa i trybu zwykłego.

Strzelczyk, który zasiadł obecnie ponow­
nie na ławie oskarżonych, przyznał sią do wi­
ny*' przyczgm powiedział, że zamordował do­
rożkarza, gdyż ten wydawał mu sią jakąś 
istotą nieziemską, a buty zabrał mu dlatego, 
gdyż nie chciał, aby zamordowany go ścigał 
i prześladował.

Po takich odpowiedziach ośrodkiem proce­
su stała sią ekspertyza lekarska. Dala ona tą 
sama opinją, . co i lekarz z Tworek, gdzie 
Strzelczyk przebywał jakiś czas pod obserwa­
cją. — Zdaniem lekarzy, Strzelczyk posiada 
wprawdzie pewne defekty psychiczne, rozu­
mie jeduak swe czyny i jest za nie odpowie­
dzialny.

W  rezultacie sąd_ skazał Strzelczyka na 12 
lat ciężkiego wiezienia, poczytując mu za oko­
liczności łagodzącą, niezrównoważenie psychi­
czne. Strzelczyk w ostatniem słowie, wypowie- 
dzianem przed ogłoszeniem wyroku, prosił, a- 
by go odesłano do klasztoru, bo do wiązienia 
nie chce wracać. „Razi mnie tam używanie 
brudnych słów" — tak motywował zbrodniarz 
swą prośbą.

Bibljoteki szkolne.
W ostatnich czasach daje sią zauważyć 

duży rozwój i wzrost liczby bibljoteczek 
szkolnych. W  roku szkolnym 1928/29 liczba 
szkół na całym obszarze kraju zaopatrzonych 
we własne bibljoteki dosiągła cy fry  22.741. 
Zanotowana ogólna ilość łomów w tych bi- 
bljotekach wynosi 3,154.818; w ciągu roku 
Szkolnego wypożyczono 11,856.683 książek.

W obronie tajemnicy 
wkładów bankowych.

Izby handlowo-przemysłowe wystosowały 
do ministra skarbu memorjał w sprawie naru­
szania tajemnicy bankowej przez władze skar­
bowe, które wbrew zarządzeniu ministra skarbu 
z 17 kwietnia r. b. rewidują konto bankowe 
klijentów i sporządzają odpisy.

Rewizje takie są bardzo szkodliwe już 
choćby ze względu na to, iz‘ wywołują masowe 
wycofywanie wkładów.
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będziemy tańczyć przy dź wi ę k a c h .jSPMI f ĵ -H lf»' 
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Żądajcie katalogów i prospektów 
we wszystkich sklepach radio­
technicznych lub pod adresem;

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S.A.
Warszawa, Karolkowa 36|44,

Najlepszym podarunkiem gwiazdkowym 
są rad j o i n s t a l a c j e  P H I L I P S A .

Komplet: odbiornik PHILIPSA
i głośnik typ 2007.
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P D Z E D 5T A W IC IF .L 5T W O  ^
NA POLtkĘ i GDAKliK
M A. J O N  L . K O D Y T k f O  ET

T^Je^sitezc klejnoty 
ukryte pod obrazem.

CO U K R Y W A Ł PO RTRET CESARZA FR A  
N CISZK A JÓZEFA I. — PRZYPU SZCZE­

N IA  I DOM YSŁY;
(?) P olic ja  kryminalna w Budapeszcv n V 

teraz do rozwiązania niebyłe jaka aferę.
Ubiegłych dni, późną już godziną nocną 

zjawił się na policji hrabia Franciszek Cali- 
ce, poseł austrjacki w Budapeszcie i zdepo­
nował tutaj kosztowną kolję djamentową, 
złożoną ze 140 kamieni, oświadczywszy, że 
przed paru godzinami kolję tą znaleźli ro­
botnicy, zajęci przy robotach restauracyj­
nych w budynku poselstwa. Gdy w sali re­
cepcyjnej robotnicy zdejmowali ze ścian 
obrazy, wypadł z za ramy dużego portretu 
cesarza Franciszka Józefa I. mały pakiet, 
zawinięty w kilka papierów i obwiązany 
sznurkiem. Oddali to hrabiemu Caiice, nie 
wiedząc nawet, co ten pakiet zawiera.

Do kogo należyT ta kolja djamentowa, któ­
rej wartość oszacowano w przybliżeniu na 
60.000 pengó?

Powstały rozmaite przypuszczenia, ale 
najwięcej prawdopodobieństwa ma za sobą 
wersją, że podczas nrzewrotu nolitycznego i 
rządów komunistycznych na Węgrzech, ktoś 
ukrył te kolie w sali recepcyjnej poselstwa 
austriackiego.

W  Pierwszych dniach „czerwonej" dykta­
tury, jakaś gruna komunistów obradowała w 
tej sali. Może oni schowali tam ową kol je i 
zapomnieli potem o niej.

P olic ja  budepeszteńska prowadzi ener­
giczne śledztwo, by wyszperać do kogo należy 
znaleziona kolja.

Bezpłatny kurs rolniczy.
Dnia 15. stycznia r. p. Szkoła Hodowlano- 

Rolnicza w Dęblinie rozpoczyna bezpłatny 
jedenastoiiiiesieczny kurs houowlano-rolniczy 
dla młodzieży wiejskiej od lat 16 ze świa­
dectwem 4 oddziałów szkół powszechnych.

Śmiech przez ||y . j
Redaktor naszego pisma otrzymał tymi 

dniami od nieznanego Przyjaciela „W ieku 
Nowego" list, pełen kostycznego humoru, za­
sługujący na opublikowanie, co też niniej- 
szem czynimy.

Łaskawy Panie Seniorze!
W ieczory długie. Jedzeniem się nie za­

przątam. Obiad jadłem przecież pierwszego 
grudnia, a to chyba wystarczy. K iedy bedzie 
następny, o tern dziś nie myślą. Będzie, co 
Bóg da.

Pisał ktoś w ostatnich dniach, że dla 
zdrowia, — już nie z konieczności przykazań 
Bożych — trzeba dwa dni w tygodniu pościć.

Jestem urzędnikiem państwowym najle­
piej opisanym i musze służyć przykładem 
inoim kolegom.

Wiąc poszczę cały tydzień. Na to mnie 
stać, zwłaszcza przy tak wydatiljbj pomocy 
rządowej.

Za to co dnia czytam wieczorami „W iek 
Nowy", który prenumeruje z szóstej reki.

Zaęyta Pan, jakto z „szóstej ręki"?
Całkiem • po prostu. Nowy to przemysł 

dziennikarski polski, niepodlegający aui cen­
zurze, ani opodatkowaniu.

A wiec poczciwy, autentyczny, krzywonc- 
gi, ale zat-o kosooki kolporter, stworzył t. zw. 
„Kolo  Czytelników W ieku Nowego ul. Pa­
nieńskiej".

Jestem szóstym z rzędu członkiem „ K o ­
lak (: zu. że egzemplarz o czarownych już śla­
dach poprzednich czytelników, dochodzi do 
mnie o godz. 20-tej.

Prenumerata w „K ole" kosztuje 20 gro­
szy l ig o  dn i owo.

Frzytem, jako szósty czytelnik, mogę, 
obserwować opinje publiczną, przejawiającą 
siej w uwagach, czynionych na marginesie 
dziennika przez moich „przedmówców"; jak: 
„bujda" —• „powiesić łajdaka" — „to co, że za­
biła >;;o każda znów laka święta, żeby naraz

mieć bliźnięta — jak pisze B oy" — „klawo" — 
„czemu siq dal złapać" itp.

Otóż przy czytaniu ostatnich wiadomości 
z wiecu urzędniczego, pomyślałem sobie, że 
Senior dziennikarzy i prezes Związku, czło­
wiek ogólnie łubiany i poważany, mógłby 
cząściej grzmocić o skonrpe zatwardziałych 
serc dygnitarzy fiskalnych, m ógłby np. przez 
ZwiązcK wpłynąć na swoich kolegów, by_ ser­
deczniej o głodomorach państwowych pisali, 
mógłby może spowodować zawiązanie sie 
„Kom itetu opiekuńczego" dla prowadzenia 
żywszej, poważnej akcji i przecież coś tam 
wspólnemi silami wykolatać u wielkiego 
ołtarza.

Istnieje wprawdzie Towarzystwo Św. 
W incentego a Paulo „dla wstydzących sie że­
brać", ale tę drogę uważam, jako ostateczną 
ostateczność.

Gdy się więc tak nad tym problemem za­
stanawiam, nasunęło mi się pytanie, jaką 
drogą przedłożyć Panu — Czcigodny Senio­
rze — uchwalone przezemnie „jednogłośnie" 
wnioski.

Deputacja o ponurem spojrzeniu (może w 
dodatku w ..angłezach") — nastrojona na ni­
skie „B-m oll“, z olbrzymim memorjałem, któ­
rego nikt nigdy nie czyta, z całym arsenałem 
lez i narzekań, — nie odpowiada prądowi 
czasu.

Ileż deputacyj przesunęło się już dotych­
czas po rozmaitych „gabinetach" z tymsamym 
ząwsze beznadziejnie niemrawym rezultatem!

M o j3  rezolucja jest krótka: „M y chcemy 
jeść i żyć“ ...

Postanowiłem zatem zabrać się do rzeczy 
z innej strony, ze strony może trochę piołuno­
wego, ale przecież humoru.

A ponieważ jesteśmy narodem śpiewają­
cym na każdą pore roku, wiąc wziąłem lutnię 
do rękr i taka oto wyśpiewałem piosenkę:

Pieśń smutnych i głodnych...
Ogromnie mi się Pan podoba,
Przemiły z Pana zawsze człek...
Twój dziennik — kiosków cna ozdoba —

To Nowy W iek 
Tak Nowy Wiek...
K tc smutny jest, albo zmartwiony,
Kto pechem życia żyje wciąż,
Ten treścią, pisma upojony 
Odradza się jak silny mąż.
T y rozumiesz zacny Panie szczerzo,
Co to jest ludzkości ból,
Pragniesz zatem zawsze w dobrej wierze 
Zmiany życia ról.
Twa siwa broda, gdyby wiecha,
Do smutnych ludzi się uśmiecha 
Na życia -znój 
Siej rad swych zdrój 
I zacny humor swój...

II.
W idziałem raz, jak na ulicy 
Ponury chwiał i*Vę ludzi tłum,
Znędzniałe cienie — urzędnicy — 
Zmartwiały szum 
Bolesnych dum...
Szedł od nich straszny pomruk głodu, 
Jak pieiśń Hamsuna — w przód i wstecl.„l 
Zaparci w jarzmo już od młodu,
Swą taczkę pchali przed się precz,
Rwały^niini zawsze’ różne prądy,
Duszo im wygryza! żal,
Obiecanki słały wszystkie Rządy 
W  ciemną istnień dal...
Twa siwa broda, gdyby wiech..
I do H.ich również się uśmiecha,
Na życia znój 
D aj rad swych zdrój.
Wszak to urzędnik swój!

III.
Niedługo Boże Narodzenie...
C h o i n k o  każdy pragnie mieć..
Jak światłofS czarne tępi cienie . . . . .. . . .
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Uc^eń gimnazjalny jako profesor
oszukiwał „Książnicę-Atlas" we Lwowie.

(d.) W czoraj w ręce policji dostał się 
Włodzimierz S. , liczący 19 lat. uczeń
siódmej klasy gimnazjum l i i . ,

. ., zamieszkały przy ul. św. Piotra 
i Pawła 1. 11, który dopuścił się oszustwa na 
szkodę „Książnicy-Atlas“ przy ul. Czarniec­
kiego 1. 12.

Mianowicie od dwóch miesięcy S. 
telefonicznie zamawiał książki w „Książni- 
cy ‘‘ jako profesor Nanke i z takim podpisem 
wystawiał rewersy z tem, że rachunek po 
pewnym czasie będzie wyrównany. Wczoraj 
Szewezuk znowu telefonicznie zamówił kilka 
książek, poczem o godzinie 17-tej przysłał ja ­
kiegoś chłopca po odbiór tych książek, zaopa­
trzywszy g'o w odpowiterlni rewers.

Gdy współwłaściciel „ Książnicy-Atlas", 
dr. jjiderer, zapytał chłopaka, uokąd ma on 
zanieść pakunek, ten oświadczył, że pan, któ­
ry go przysłał, czeka na ulicy. Wobec tego 
zamiast książek zapakowano bezwartościowe 
katalogi i chłopcu wręczono pakunek. Jednak 
za chłopakiem na ulicę wyszedł dr. Fiderer. 
Gdy £ zobaczył, że jest śledzony, po­
czął uciekać, jednak dr. Fiderer zdołał go 
przytrzymać i oddał oszusta w ręce policjanta 

Sprowadzony do policji S . przy­
znał się do oszustwa. Pobrane w „Książnicy*1 
w podstępny sposób książki sprzedawał i w 
ten sposób wyrządził ,,Książnicy“ szkodę na

NAJTROSKLIWSZYM 
OPIEKUNEM DZIECKA są
Pu‘Jer» MwsJto i Krem
BEBE..SZOFMANA

692 zł. Sr oddano do aresztów.

Rycti na pcHyletrinycii szla- 
kach komunikacyjnych.
Regularnie i ze stuprocentowem bezpie­

czeństwem kursujące płatowce PLL. ,.Lot“, 
zyskują sobie coraz więcej zwolenników, a 
fakt, że kajuty są ogrzewane. _ sprawia, iż 
frekwencja pasażerska utrzymuje się nadal 
na wysokim poziomie.

W  listopadzie, w stosunku do miesięcy po 
przednich, daje się zauważyć poważny wzrost 
w przewozie, zwłaszcza towarów, których w 
tym miesiącu przewieziono 25.475 kg., pozatem 
płatowce przewiozły 729 pasażerów, 2.871 kg. 
Poczty, 1.040 kg. gazet i 10.754 kg. bagaży po­
dróżnych.

W miesiącu listopadzie wykonano ogółem 
431 lotów normalnych i dodatkowych, przela­
tując przestrzeń 97.631 kim.

W  ciągu bieżącej zimy przerw w naszej 
komunikacji powietrznej nie będzie i według

ustalonych rozkładów lotów samoloty kurso­
wać będą codziennie w obu kierunkach na li- 
njacli Warszawa—Poznań, Warszawa—Lwów, 
Warszawa—Bydgoszcz—Gdańsk, Warszawa — 
Katowice, Katowice—Wiedeń, dwa razy dzień 
nie między Krakowem a Katowicami i po­
nadto dodatkowo oprócz codziennych trzy ra­
zy w tygodniu między Warszawą i Katowi­
cami. W  niedziele samoloty uie kursują.

Odżywić chociaż w wieczór święty 
Znędzuiałą urzędniczą Brać...
Gdy Bóg1 się rodzi Niepojęty,
Trzynastą pensję trzeba dać.

Niech nad nikim nigdy nie zaciążą 
Prawych synów gorzkie Izy,
Niech się serca wszystkich wzajem zwiążą, 
Spełnią marzeń sny!

Twa siwa broda, gdyby wiecha,
Niech w dzień ten z nimi się uśmiecha, 
Niech — Panie m ój —
W ysiłek Twój 
Odbierze im trosk rój.

K to jestem ! To przecież rzecz obojętna.
W  każdym razie żaden bolszewik, tylko 

„błagonadziożnij“ pracownik państwowy.
Zdradzić się odrazili To znaczy dostać się 

, przymusowo ua listę członków „Komitetu 
Krajoznawczego". Przeniesiouoby mnie na 
„studja" np. <lp Turmont. A  ja  wolę Lwów.

Myślałem przeto nad pseudonimem.
Nie mogę się nazwać np. ,.Nemo“ , bo prze- 

dewszystkięm sławny ów kapitan dawno już 
spoczywa na dnie morza i m ógłby mnie stra­
szyć po nocach. Powtóre imiennik jego, a 
nasz przezacny laureat Zbierzchowski mógłby 
mnie zaskarżyć o plagiat.

Ponieważ jednak „ja  sam "' pragnę pozo­
stać nadal równie skromnym, w ukryciu, lak 
też się podpiszę, chyba, że Pan — Przemiły 
Senior

O w ianiu dl& żołnierzy 
Korpusu Ochr. Pogranicza

Z inicjatyw y p. wojewodziny Z. Gołu­
ch owskiej powstał przy Okr. Zarządzie Pol­
skiego Białego Krzyża we Lwowie W ojewódz­
ki Komitet Gwiazdki dla Żołnierzy Korpusu 
Ochrony Pogranicza. Prezydjum  Honorowe 
objęły panie : wojewodzina Z. Goluehowska,
generałowa Mar ja Rómmlowa 1 generałowa 
Wł. Popowiczowa. Prezesem Komitetu wyko­
nawczego jest prezes Dyrekcji poczt D. Mo- 
szoro, skarbnikiem p. Bogdanowicz, sekreta­
rzem p. naez. Rogowski'. Pozatem w skład K o­
mitetu wchodzą pan ie: Bogdanowiczówna,
Salówna, Bartlowa, dr. Zgórska, Rogow ska, 
panow/ie: dr. Meudys, wiceprezes L. Wacel, 
instr. Maszczyński i in. Współudział w akcji 
Komitetu zgłosiło cały szereg stowarzyszeń, 
pozatem pp. kurator O. S. Pytlakowski w imię 
niu dyrekcji „Polminu" płk. Brzozowski, pre­
zes I. S. dr. Polak, red. Fryling i Laskownic- 
ki, pp. Hoflinger, Rucker, Bra.ndsta.dter i in. 
Lokal Komitetu: ul. Czarnieckiego 1. 14, par­
ter (w pałacu Wojewódzkim). Dyżury codzien­
nie od godz. 11 do 14 i od 17 do 20. Komitet a- 
peluje do wszystkich, którzy rozumieją zna­
czenie akcji gwiazdkowej dla żołnierza, pil- 

j nującego w znoju i trudzie naszych granic 
wschodnich, aby bezzwłocznie zechcieli zgło­
sić swój udział, składając dary w naturze lub 
gotówce na ręce dyżurnych członków Korni 
tetu. W ysyłka przesyłek gwiazdkowych na 
granicę nastąpi w dniu 21 bm , tj. w sobotę 
przyszłego tygodnia.

tego, za zarzuconą im usijBwf.ua kradzież w 
sklepie Emila Krochmalą, gdzie w kwietniu 
br. próbowały ściągnąć w towarzystwie pew­
nego gagatka płci brzydkiej, cały tuzin jed­
wabnych pończoch.

Kasprzak, Różycka i Zarzycka jakkol­
wiek poprzednio już karani — wyparli się 
kategorycznie wymienionych ostatnich sko­
ków'.

Konkretnych dowodów/ winy rozpraw/a nie 
naprowadziła. Trybunał wydał wyrok unie­
winniający.

Przewodniczył nadr. Dworzak. Uskarżał 
prok. nadr Nowacki, bronili adwokaci Di, 
Sz. W eiss i Dr. Żywieki.

Spacerowicze z placu Strze- 
jckiegc.

(K. D.) W dniu 30 lipca br. p. Zygmunt 
Miinzer, kupiec z Drohobycza, zakupi i we 
Lwowie towar, który następnie na wózku, 
ciągniętym przez Dawida Weissenhoiiera 
transportował do jednego ze stojących na pi. 
Strzeleckim autobusów. Szedł za wózkiem. Na 
placu Strzeleckim otoczyło wózek 5 osobni­
ków. Podczas gdy jeden z nich począł Munze- 
rowi wydzierać parasol, drugi, nazwiskiem 
Feller, porwał z, wózka pakiet, zawierający 
materje sukienne i jedwabne wartości 940 zŁ 
i wraz z całą grupą kolegów zbiegł.

Wśród tej paczki pięciu obecni byli 33- 
lotni Leon Dubs i 25-letni Naftali Schatten, 
obaj dwukrotnie za kolizję ze siódmem przy­
kazaniem karani osobuicy.

Fakt ten ustaliła policja i obu wspomnia. 
nych gagatków jako współwinnych opisanej 
kradzieży aresztowała.

Na wczorajszej rozprawie Dubs i Schat- 
ten twierdzili, że w mczem nie zawinili, a je ­
dynie w krytycznej chwili przechadzali się 
po pl. Strzeleckim.

Wprawdzie nie bardzo im wierzono, ale i 
winy nie wykazano, wobec (s«:ego Trybunał 
pod przew. nadr. Dworzaka uwolnił ich od o- 
skarżenia.

Oskarżał prok. nadr. Nowacki, bronił adw, 
dr. Sz. Weiss.

Sklepowe Kroki.
(KD). Meirjan Kasprzak false Leszczyń­

ski, 27-letui kawaler, z zawodu cieśla, rówie 
śnica jego 27-letnia panna, Sabina Różycka, 
oraz 29-letnia krawczyni, wdówka Aniela Za; 

L-ze —- wyzwie mnie na udeptaną ziemię. rzy ck a — całe to bractwo znalazło się wczoraj
Zrób też Panie z pisaniem mojem, co zech- na ławie oskarżonych przed ł rybunałem JJ.1.

Senatu.
Pan prokurator obwinił ich, że w dniu 11 

listopada br. odwiedzili sklep Ignacego Be~- 
ga (pl. Krakowski 5) i targując kasetkę- cze 
kolady, której uie kupili, umożliwili niezna­
nemu osobnikowi ściągnięcie z lady Berga, 
kasetki, zawierającej dolarówkę, premjówkę
i 108 zł. w gotówce, a sami skradli pewną
ilość czekolady i andrutów.

Różycka i Zarzycka odpowiadały prócz

cesz, ale — tak czy owak — już widzę, jak:
Twa siwa broda, gdyby wiecha,
Do moich myśli się uśmiech;*,
W ięc porzuć swój 
Powagi strój 
I  zanuć refrain inój!

J. A. Sam.

M yd ła .
Perfu m y  

H & t/a A m a / a / m

A
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Proces bandy „Czarnego upiora".
(K. D.) W  dalszym ciągu wczorajszej roz­

prawy przed przysięgłymi, przesłuchano o- 
skarżonych Morończyka, Diakowa i Kozłow­
skiego, którzy przyznają ę niemal do wszyst­
kich wyczynów, zarzuconych im przez o- 
skarżenie

Następnie otwarto postępowanie dowodo­
we, w toku którego wszyscy świadkowie 
„czarnych upiorów*' sypią,

Bronią adwokaci dr. Bluinenthal, dr. Bo- 
gen i dr. Rosenkranz. Proces potrwa kilka dni.

Proces o oszczerstwo.
Dr. Zieliński przeciw „Dziennikowi ludo- :

(vemn‘\
(K. D.) W  lipcu i sierpniu br. pojaw iły 

się na łamach „Dziennika ludowego'* znane 
zarzuty przeciw drowi Bolesławowi Zieliń­
skiemu, komisarzowi Kasy chorych: w Nad­
wornie. Treścią tyeh zarzutów uczuł się dr. 
Zieliński dotknięty i zaskarżył redaktora od­
powiedzialnego „Dziennika ludowego** p. Jul- 
jana Rychlewskiego i red. „Robotnika** Marj. 
Morawskiego o obrazę czci.

W czoraj przed Trybunałem pod przewod­
nictwem nadr. Majera, odbyła się rozprawa.

Obrońca oskarżonych adw. dr. Herszta! 
zaofiarował dowód prawdy, m. in. na okoli - 
czność, że dr. Zieliński nominację swą spowo­
dował artykułami o kasie chorych, publiko - 
wanemi w „Lwowskim Kurjerze Porannym**, 
podszywając się pod ich autorstwo, choć p i ­
sał je red. Turzański. Trybunał dopuścił pro­
wadzenie dowodu prawdy i rozprawę odro­
czy!. —

Dra Zielińskiego zastępuje adw. dr. Brom 
berg

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Wczoraj wieczorem nieznani spraw­
cy włamali się do mieszkania Etnan. Brh- 
cka, właściciela biura ogłoszeń 1 gazet, przy 
ul. Kraszewskiego 1. 19, z którego zabrali: 6 
ubrań męskich, 2 futra damskie, raglan, pal­
to, 3 kapy, narzutkę na otomanę, bieliznę 
męską i damską, oraz zegarek stołowy.

W  nocy przez okno jakiś złodziej dostał 
się do mieszkania parterowego Marj i Żelskiej 
przy ul. Ostrołęckiej 1. 12 i skradł tam wiele 
różnych rzeczy. — Inny sprawca włamał się 
do okna wystawowego sklepu Salom. Buch- 
staba przy ul. Gródeckiej 1. 44, z którego za­
brał 20 flaszek litrowych i 20 flaszek półli­
trowych różnego likieru, wartości 385 zł. — 
Również jakiś włamywacz z biura Stefana 
Filipowicza przy ul. Janowskiej 1. 8 skradł 
maszynę do pisania marki „Remington**.

Na szkodę Wilda, urzędnika kolejowego, 
zamieszkałego przy ul. Tarnowskiego 1. 7, 
skradziono bieliznę, wartości 200 zł. Ze skle­
pu Hermana Fischla przy ul. Kospra Bocz- 
kowskiego 1. 14 skradziono 12 pudełek sardy­
nek i 10 zł. gotówką.

Następnie wczoraj policja aresztowała: 
Kazimierza Capa, liczącego 15 lat, za kradzież 
opału na szkodę Ozjasza Finkelsteina przy ul.

Losowanie 150 nagród
wartości około

2000 zlot.
za SZARADĘ ŚWIĄTECZNA 
—  „W IE K U  NOWEGO". —

Zgodnie z zapowiedzią, już dziś, w sobotę !4 b. m., upływa ostateczny 
termin nadsyłania rozwiązań Szarady Świątecznej „Wieku Nowego**.

Ta tradycyjna rozrywka, godząca przyjemne z pożytecznem, i tym razem 
zainteresowała najszersze sfery naszych wiernych czytelników, którzy od sze­
regu dni ze wszystkich stron kraju i państwa nadsyłają wycinki z rozwiązaniem

Z A M K N I Ę C I E  L 8 S T Y
uczestników nastąpi dzisiaj wieczorem, a nagromadzony materjał rozwiązaniowy 
po zarejestrowaniu czekać będzie na

PUBLICZNE LOSOWANIE
nagród, które nastąpi w dniu jutrzejszym, t. j. 15 grudnia r. b. o godzinie 
11-tej przedpołudniem w bali ekspedycyjnej naszego pisma (Sokoła 4 w pod­
wórzu).

Nad porządkiem losowania czuwać będzie specjalna komisja, wybrana 
z pośród zgromadzonych czytelników „Wieku Nowego1*.

Ze względu na to, że hala eksped. i dziedziniec pomieścić może tylko 
część licznie jawiących się do losowania naszych czytelników, a reszta za­
zwyczaj wyczekuje wyniku prżed gmachem, urządzamy dla uprzyjemnienia 
wyczekiwania przed gmachem „Wieku Nowego**

jg jp  K O N C E R T  *W Ł
znanej orkiestry wychowanków Braci Albertynów pod batutą ka­
pelmistrza kapitana Władyki.

Na ten ze wszech miar interesujący koncert ztoży się szereg pierwszo­
rzędnych utworów muzycznych w wykonaniu muzykalnego zespołu, który cie­
szy się w mieście szczerem uznaniem.

Po zakończeniu losowania z balkonu gmachu „Wieku Nowego** zebra­
nym na koncercie czytelnikom, ogłoszony będzie wynik losowania.

Snopkowskiej 1. 1; Jana Kmiecia za włama­
nie do piwnicy Izydora Drigera przy ul. Szpi­
talnej 1. 11; Andrzeja Drelicha, zamieszkałe­
go przy ul. Zielonej 1. 79, za kradzież raglanu 
na szkodę Pawła Chachły przy ul. Piekar­

skiej 1. 63; Michała Capa; liczącego 19 lat, za 
kradzież drobiu; Michała Kordiuka, poszuki­
wanego za kradzież; oraz Jana Horodecznego 
za kradzież naczynia z mlekiem.

Z SALI SĄDOWEJ.

Sensacyjny proces majora - lekarza
o łapówki i nadużycia. -- Wyrok w poniedziałek.

(K. D.) W czoraj w procesie m ajora dra 
Urbanowicza lak wciągu rozprawy przedpo­
łudniowej. jak i południowej, odczytano akta 
i protokoły, nagromadzone przez śledztwo. — 
Rozprawę odroczono do poniedziałku. W  po­

niedziałek po odczytaniu reszty aktów na­
stąpi zamknięcie postępowania dowodowego, 
poczerni przemówią prokurator i obrońca, wre­
szcie Trybunał wyda swój wyrok.

Kradzież broszki z brylantami.
(d) W czoraj u jubilera Adolfa W olfa 

przy nl. Sobieskiego 2 zgłosiła się jakaś mło­
da dziewczyna. Ofiarowała ona sprzedaż bro­
szki platynowej z dużym brylantem i 32 bry­
lancikami, wartości około 3000 zł., żądając za 
nią tylko 250 zł. Ponieważ p. W olf zorjento- 
wał się, że broszka ta pochodzi z kradzieży, 
przeto dziewczynę przytrzymał i oddał w rę- 

i ce policji. Pokazało się, ie sprzedawczynią

jest Weronika Laszkówna, służąca adwoka­
ta Godlewskiego, żarn. przy ul. Marjaokim 7, 
która braszkę tę skradła swemu chlebodawcy. 
Laszkównę oddano do aresztów.

Z w y c i ę ż y ć  gruźlicę może tylko 
wspólny w y s i ł e k  całego społe­

czeństwa.
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Oświadczenie 
red. „Sprawiedliwości”.

Lwów, 14 grudnia. 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
, . , we Lwowie uchwalił jednomyślnie 

zwrócić się do redakcyj dzienników lwow­
skich z prośbą o ogłoszenie poniższego o- 
swiadczenia redaktora i wydawcy tygodnika 
i.Sprawiedliwosć'1. W wykonaniu tej uchwa­
ły  Syndykat nadsyła nam tekst tego oświad­
czenia w następuiącem brzmieniu:

. i.W ostatnim numerze tygodnika „Spra- 
wiedliwość1* (112) z daty 14 bm. umieszczono 
oświadczenie:

Wobec potępienia, z jakiem spotkała się 
nasza do .yenczasowa działalność ze strony 
Syndykatu Dziennikazy Polskich i Towarzy­
stwa Dziennikarzy Polskich we Lwowie oraz 
poważnej opinji publicznej:

wyrażamy szczery żal i skruchą z powo­
du tego, iż redagowany i wydawany przez 
nas tygodnik pod nazwą „Sprawiedliwość1* 
naruszał cześć osób prywatnych i ich rodzin;

przepraszamy wszystkich pokrzywdzo­
nych przez ataki w „Sprawiedliwości11;
, _ przyrzekamy najsolenmej, iż w przyszło­
ści nie będziemy nigdy pornszać niczyich 
spraw osobistych ani rodzinnych i że stara­
niem naszem będzie pracować nadal bez 
krzywdy kogokolwiek. Lwów, 5 grudnia 1929. 
Kazimierz Kijanowski, Dr. Natan Honig- 
mann“.

Dr. Karol Knosssw
ord w chor. wewnętrznych od 3—5 
ul. Krakowska 20 .  47635 Tel. 55-31.

Wiosna w grudniu.
Warszawa. (AW.). „Exp. Por.‘ ‘ informuje, 

że na targu w Starogardzie ukazały się świe­
że grzyby i świeże, sprzedawane w pęczkach, 
fjołki, które ponownie zakwitły w lasach oko. 
licznych. Kasztany pod Starogardem okryły 
się powtórnie zielenią. Najstarsi ludzie nie 
pamiętają podobnego powrotu wiosny w zi- 
mio.

m ia n o w a n ia  n a  u n i w e r s y t e c i e  j . k . 
w e  Lw o w i e .

Prezydent Ezpltej zamianował docenta 
derm atologii syfilidologji w Uniwersytecie 
Jana Kaziemierza we Lwowie dr. Romana 
Leszczyńskiego — profesorem tytularnym 
na Wydziale lekarskim tegoż Uniwersytetu i 
docenta i zastępcę profesora w Uniw. J. K. 
we Lwowie dr. Kazimierza Przybyłowskiego 
— profesorem nadzwyczajnym prawa cywil­
nego na Wydziale prawa i umiejętności poli­
tycznych tegoż Uniwersytetu.

I C  N A  G W I A Z D K Ę !
OBUWIE męskie L Ś N I E G O W C E  „PEPEGE
5°/o niżej cennika fahr. — dla reklamy sprzedaje 

DOM TOW AROW Y „BERGERA"
Lw ów  — plac Trybunalski 1. B  4985

KONFERENCJA GOSPODARCZA.
Warszawa. (Pat.). W  poniedziałek popo­

łudniu odbędzie się u Pana prezesa Rady M i­
nistrów konferencja, poświęcona sprawom 
związanym z sytuacją rynku zbożowego oraz 
zagadnieniom handlu zbożowego. W  konfe 
rencji tej wezmą udział ministrowie: spraw 
wewnętrznych, skarbu, przemysłu, handlu
i rolnictwa, reform rolnych i'kom unikacji o - 
raz przedstawiciele Syndykatu zbożowego 
i  organizacyj handlowych, zajm ujących kię 
eksportem zboża.

ODKRYCIE BAKCYLA INFLUENZY?
Nowy Jork- (AW.) Znany bakteriolog, 

prof. uniwersytetu w Chicago, Falk, odkrył 
bakcyla influenzy, oraz sposób zwalczania go.

ARESZTOWANIA BUNDOWCÓW W  WIL­
NIE.

Wilno. (AW ) Władze bezpieczeństwa za­
rządziły ostatnio szereg rewizyj wśród człon 
ków organizacji „Bundu11 i „Zukunft11. W  wy­
niku przeprowadzonych rewizyj aresztowano 
70 osób.

OSTRZEŻENIE i
Tylko dobre się naśladuje i fałszuje ! Dla­

tego musisz chroniąc się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami, żądać wyrażane znauych od 
dziesiątek lat czekoladek przeczyszczających 
„DARMOL" Nr. rfej. M. S. W. 1199. — Na każdei 
tabletce znajduje się napis: bARMOL J. Fredy. 
D o n a b y cia  w e  w szystk ich  a p te k a c h ! 4760

Cel konferencji
prof. Bartla z Prezydentem Ezpltej.

Warszawa, (j. — telcf.) Najważniejszym, 
wypadkiem dnia wczorajszego był przyjazd 
do Warszawy b. premjera prof. Kaz. Bartla. 
Prof. Bartel przyjechał o gudz. 8.30 powitany 
na dworcu przez adjutanta Prezydenta Rze­
czypospolitej, rotmistrza Galewskiego oraz 
swego dawniejszego sekretarza por. Stan. 
Zaćwiliehowskiego. Z dworca b. premjer udał 
się na Zarnek, gdzie zamieszkał jako gość 
P. Prezydenta w przygotowanych dla niego 
apartamentach. O godz. 10, po krótkim odpo­
czynku, prof. Bartel udał się do gabinetu Pa­
na Prezydenta celem odbycia konferencji. — 
Rozmowa trwała trzy godziny. O godz. 1.30 
P Prezydent Rzplitej podejmował gościa 
swego śniadaniem w ścisłem gronie n a jb liż ­
szego otoczenia.

Następnie b. prem jer Bartel złożył bilety 
wizytowe wybitnym osobistościom p o lity ­
cznym oraz dwie wizyty L  ministrom swego 
gabinetu: p. Bronickiemu, dawnemu m in i­
strowi Robót Publ. i p. Jurkiewiczowi, b. mi­
nistrowi Pracy i Opieki Społecznej. W ieczór 
prof. Bartel spędził w Teatrze Narodowym, 
zajm ując lożę reprezentacyjną.

W  godzinach popołudniowych pułk. Beck 
zaprosił prof. Bartla imieniem marszałka 
Piłsudskiego na dziś w południc do Bel­

wederu.
Pobyt b. premjera w Warszawie potrwa

prawdopodobnie kilka dni, choć nie jest wy­
kluczone, że p. Bartel opuści stolicę jeszcze 
dziś wieczór.

W edług zgodnej opinji kół sanacyjnych 
konferencja p. Prezydenta 7 prof. Bąi 1 cm 
niema zupełnie na celu powierzenia b. pre­
mierowi misji utworzenia rząduj Celem 
zaproszenia- było jedynie zasiągnięc-ie po­
pali! prof. Bartla o obecnej sytuacji. 

Dzisiejsza prasa sanacyjna podkreśla, że p, 
Prez. Mościckiego łączą z prof. Bartelm dłu­
gie lata zażyłej przyjaźni i wspólnej pracy 
na politechnice lwowskiej. Gdy w maju r. 
192G Marsz. Piłsudski nie przyjął wyboru na 
prezydenta Rzpltej, wtedy nie kto inny jak 
prof. Bartel, wówczas poseł na Sejm i prezes 
Rady Ministrów wysunął kandydaturę prof. 
Ignacego Mościckiego. Chociaż: Marsz. P ił­
sudski miał jeszcze dwóch innych kandyda­
tów na myśli, to jednak uznał propozycję 
prof. Bartla za najlepszą. Od tego czasu w-suol 
na praca na najwyższych stanowiskach pań­
stwowych jeszczo bardziej zacieśniła węzły 
przyjaźni między p. Prezydentem Mościckim 
a kilkuletnim kierownikiem rządu, 

r . Prezydent wysoko , ceni zdania prof. 
Bartla i w ważniejszych wypadkach zaw­

sze wysłuchuje jego opinji.
Tern sję tłumaczy, że wezwał go go siebie i 
tera.’ .

Ostatnia faza przesilenia.
Co do dalszeg’ 0  rozwoju wypadków prze- 

sileniowych istnieje kompletna dezorjcnta- 
cja. Nawet wiadomości, pochodzące z kół rzą­
dowych, kłócą się z sobą nawzajem. Dopiero 

dzień dzisiejszy przynieść powinien bodaj 
częściowo wyjaśnienie sytuacji.

Chodzi mianowicie o to, czy p. _ Prezydent 
przed powzięciem decyzji będzie jeszcze pro­
wadził jakieś rozmowy, czy nie. Pod Lym 
względem opinja kół rządowych jest podzie­
lona. Jedni twierdzą, żo 

po wczorajszej naradzie między p. Prezy­
dentem a Marsz. Piłsudskim, która odby­
ła się wieczorem o godz. 6-tej w Belwede­
rze, dalszych konfereneyj już nie będzie. 
Inni zapowiadają dalszy szereg narad z 
przedstawicielami świata politycznego, czy 

też sfer gospodarczych. 
Najprawdopodobniejszy przebieg wypadków 
polegać będzie na zmianie dotychczasowej

form y konfereneyj na Zamku. Zamiast wizyt 
I poszczególnych osobistości nastąpi w najbliż- 
szyeh dniach 

zbiorowa konferencją u p. Prezydenta, 
celem wymiany zdań na temat bieżącej 

sytuacji.
K to weźmie udział w tej konferencji, nara- 
zie nic wiadomo.

W edług opinji, zbliżonego do rządu 
„Expressu Porannego11, 

przesilenie gabinetowe weszło już w dru­
gą i ostatnią fazę.

Ta druga faza może przynieść większe nie­
spodzianki i ciekawsze sytuacje, niż dotych­
czas.

Co się tyczy komunikatu kancelarji cy­
wilnej o przebiegu konfereneyj p. Prezyden 
ta z prezesami klubów sejmowych, to naraz re 
nie jest oń spodziewany. Dzień dzisiejszy, jak 
się ogólnie spodziewają, przyniesie wyjaśuie- 
nie sytuacji.

Opozycja wyraża gotowość objęcia rządn
Do najważniejszych wydarzeń dnia wczo­

rajszego zaliczyć należy oświadczenie opo­
zycji eeutrowo-lewicowej, wyrażającej goto­
wość objęcia rządu. Jednym z najpoważniej­
szych argumentów’, jakimi w bieżącej sytua­
cji przesileniowej zwalczała prasa rządowa 
opozycję, było twierdzenie, że większość opo­
zycyjna niema najmniejszych zdolności do 
objęcia rządu, że jest niezdolna do sformuło­
wania pozytywnego programu i że nie znaj­
dzie większości dla jakiegokolwiek opozycyj­
nego gabinetu. Prasa sanacyjna przeprowa­

dziła na tej platformie zaciętą kampanję, 
wykazując opozycji całą lekkomyślność po­
wzięcia uchwały o votum nieufności dla rzą­
du. Otóż odpowiadając na te zarzuty Centro­
lew wydał wczoraj komunikat następującej 
treści:

„Stronnictwa opozycyjne nie mogą i nie 
chcą wkraczać w uprawnienia Pana Prezy­
denta Rzpltej związane z tworzeniem nowego 
rządu, przedowszystkiem zaś w sprawę desy­
gnowania osoby przyszłego premjera. Na 
wypadek, jednak gdyby P. Prezydent uznał za
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stosowne powierzyć m isję tworzenia rządu 
któremuś z przedstawicieli opozycji, misja ta 
będzie przyjęta, a rząd w ten sposób stwo­
rzony może liczyć na współpracę i poparcie 
większości sejm owej'4.

Początkowo komunikat ten spotkał się 
u sfer sanacyjnych z niewiarą. Wieczorem 
jednak na posiedzeniu klubu Stronnictwa 
Chłopskiego uchwalono rezolucję, w której 
klub solidaryzuje się z oświadczeniem stron - 
nictw opozycyjnych, wyrażająoem gotowość 
de objęcia rządu.

W edług twierdzenia wybitnych przedsta­
wicieli Centrolewu, 

opozycja gotowa jest do objęcia rządu do 
tego stopnia, że ma nawet przygotowaną 
listę gabinetu i gabinet może być sformu­

łowany w ciągn 1C minut. 
Oczywista ten doniosły krok opozycji trakto­
wać należy raczej jako propagandowy, ani­
żeli jako pociągnięcie, któreby mogło mieć 
praktyczne konsekwencje w obecnej sytuacji. 
Dzisiejsza prasa sanacyjna poddaje komuni­
kat Centrolewu ostrej krytyce, przedewszyst- 
kiem kpinom.

Wywiad z min. Carem.
praworządność, dyktatura i współpraca rządu z Sejmem

Warszawa. (j. — telef.) Dzisiejszy „Kur- 
jer Poranny14 zamieszcza bardzo ciekawy wy­
wiad z b. min. sprawiedliwości, Carem. W y­
wiad ten dotyczy głównie trzech kwestyj, a 
mianowicie: 

praworządności, dyktatury i współpracy 
rządu 7  Sejmem.

Co się tyczy praworządności, pojmuje ją 
p. minister jako działanie, zgodne z zasadami 
obowiązującego prawa. Żeby zasady te mogły 
istotnie stanowić wskazówkę dla działania, 
potrzeba, aby przepisy prawne były jasne, 
konsekwentne i wzajemnie pomiędzy sobą 
sharmonizowano. Niestety, 

ustawy państwowe pod tym względem nie 
stanęły na wysokości zadania.

W komisjach sejmowych projeky im aw  są 
zniekształcane przez panów posłów, bardzo 
często najzupełniej nieprzygotowanych do 
bardzo trudnej i odpowiedzialnej roli usta­
wodawców.

Dogmaty partyjne lub nawet hasła de­
magogiczne stawia się często ponad życio­
wą analizę. Praca odbywa się niesystema­
tycznie. Przypadek, wyjście jednego z po­
słów z posiedzenia komisji do kuluarów 
na papierosa, rozstrzyga nieraz o zagad­
nieniach niezmiernie doniosłych dla pań­

stwa.
Toteż ustawom, które przechodzą przez filter 
komisji sejmowej brak konsekwencji. Forma 
redakcyjna jest często wprost lekkomyślna 

.i niedbała, sprzeczności, jakie z tego wyni 
kają, można wykazać nie dziesiątki, lecz 
setki w ustawach sejmowych.

Sprzeczności te mnszą być usuwane w 
drodze interpretacji, 

jeśli ścisłe wykonywanie woli naszych usta­
wodawców niema prowadzić do absurdu. Sło­
wem min. Car pojm uje zarzut braku prawo­
rządności, jako wynik złego i niedokładnego 
ustawodawstwa, eo jest źródłem różnic, za­
chodzących w poglądach Sejmu i rządu na 
wykładnię przepisów.

Zastanawiałaś się nad pytaniem, 
ezy w Polsce istnieje dyktatura, 

p. minister Car przechodzi całe dzieje rzą­
dów pomajowycli i podkreśla, że już w wiel­
kim momencie p:zełomu w m aju 1926. kiedy 
władza znajdowała się całkowicie w ręku jed­
nego człowieka, wybór Głowy Państwa nastą­
pił legalnie.

Częściowa naprawa konstytucji w sierp­
niu 1926 nastąpiła również drogą legalną. — 
Ograniczenie praw poprzedniego Sejmu, któ­
ry nie był zdolny do przeprowadzenia zasad­
niczej reformy, nastąpiło również na podsta­
wie uprawnień, wynikających z art. 25 K on­
stytucji.

Można kwestionować celowość, tych za­
rządzeń, ale nie można było kwestionować 
ich legalności.

Wreszcie co do powoływania i odwoływa­
nia rządu — rządy pomajowe trzymały się 
również w ramach ścisłej legalności. Zanic-

I chane zostały tylko pewne szkodliwe metody 
i tradycje Sejmu ustawodawczego, które ce­
chowały okres poprzedni, a które bynajm niej 
nie m iały podstaw w treści i brzmieniu kon­
stytucji.

„Gdy więc w najistotniejszych punktach 
— konkluduje min. Car — działalność rządów 
pom ajowych była zgodna z normami konsty- 
tucyjnejni, jakteż może być mowa o dykta­
turze.- Dyktatura istnieje w wyobraźni panów 
posłów, ale nie w rzeczy witońci“ .

Na temat współpracy rządu z Sejmem

min. Car stwierdza, że zarzut jakoby rząd nie 
chciał pracować z Sejmem, jest conajm niej 
bezpodstawny. I znowu min. Car posługuje 
się historją ostatnich lat. Podkreśla on przy 
tern, że rządy pomajowe w przeciwstawieniu 
do rządów poprzednich, wzięły w swe ręce T- 
nićjatywę ustawodawczą. Brały one również 
udział w pracach Sejmu na plenum i w ko­
misjach i w sposób rzeczony przyczyniły się 
do rozszerzenia i pogłębienia dyskusji.

W  każdym razie, jeżeli mówimy o współ­
pracy, to rządy pomajowe poszły pod tym 
względem dalej, niż rządy poprzednie.

Na zapytanie, czy dalszy rozwój wypad­
ków wobec oczekującego Polskę ważnego za­
dania naprawienia ustroju pójdzie po linji 
ożywienia tej współpracy, minister Car odr 
powiada: „Oczywiście byłoby to drogą naj­
bardziej racjonalną, ale 

współpraca jest możliwa tam tylko, gdzie 
u obu stron nad namiętnościami góruje 
rozsądek. Rząd kroczy wytrwało po raz o- 

branej drodze i z niej nie zejdzie.
Niema żadnej podstawy do twierdzenia, 

że nie będą wyczerpane wszelkie konstytu­
cyjne środki, prowadzące do celu. Rząd nie 
chce sobie ułatwiać zadania przez stosowanie 
ostrych środków przymusowych.

W  Polsce, zgodnie ż jej najpiękniejszemi 
tradycjami, nie można stosować represyj 
karno-sądowych za przesilenia polityczne. 

Prócz tych, których występna działalność 
zwrócpna jest przeciwko samemu bytowi i 
istnieniu Państwa, i .prócz tych, którzy sta­
rają się osłabić zdolność obrony Państwa 
przez szpiegostwo 

niema w więzieniach polskich obywateli, 
odsiadujących karę za przekonania poli­

tyczne.

Ambasador amerykański w Polsce.
Warszawa (j. — telef.). Poselstwo Stanów 

Zjednoczonych A. P. w Warszawie zwróciło 
się wczoraj do Min. snraw zagranicznych o 
udzielenie agrement Aleksandrowi B. Moore 
na objęcie stanowiska ambasadora Ameryki 
Półn. przy Prezydencie Rzpltej.

Nowy ambasador amerykański w Warsza­
wie urodził się w roku 1867 i jest z zawodu 
dziennikarzem. W  roku 1923 mianowany zo­
stał ambasadorem Hiszpanji, zaś w roku 1928 
w Peru, skąd przybyć ma do Warszawy.

Londyn (Pat). Prasa tutejsza, donosząc z 
Nowego Jorku o decyzji prezydenta Hooyera

podniesienia poselstwa Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie do rangi ambasady, podkreśla, 
że rząd amerykański solidaryzuje się tu z 
Wieką Brytanją, idąc w je j ślady. Do nie­
dawna nieżyczliwy „Evening Standard44 w 
wydaniu popołudniowem komentuje ten fakt 
jako uznanie Polski za jedno z wielkich mo­
carstw europejskich i podkreśla, że ten stau 
rzeczy jest potwierdzeniem sytuacji, w któ­
rej Polska pod względem terytorialnym  znaj­
duje się faktycznie od czasu traktatu wer­
salskiego.

Wielkie nadużycia
w warszawskiej Kasie Chorych.

Warszawa (j. — telef.). W  warszawskiej i W czasie przeprowadzanej u Kwiatkowskiego 
Kasie Chorych natrafiono na ślad wielkich! rewizji, znaleziono zbió; programów z wyści- 
nadużyć, dokonywanych systematycznie przez gów konnych oraz stos biletów z totalizatora.
egzekutora nATiron-n onnlcnlrn TT XiT i fi 'f Iz" A XXT - O lr o *» ci Yn cl n ’/ Pkasowego Franciszka Kwiatkow­
skiego. Kwiatkowski dopuszczał się nadużyć 
w teu sposób, iż odprowadzał do kasy m niej­
sze należności, aniżeli pobierał od rozmaitych 
instytucyj.

Ogólna kwota nadużyć sięga 206.000 zł.

Okazało się, że 
defraudant stawiał po 260 zł. i więcej na 

konia,
przyczem czynił to przeważnie nieszczęśliwie. 
Kwiatkowski. liczy lat 34, a w Kasie Chorych 
zajęty był od kilku lat.

Aresztowanie krwawego upsora
z Dusseldorfu?

Warszawa, (j. — telef.) Z Berlina donoszą, 
iż w miejscowości Eger, pod Berlinem, 

aresztowano człowieka, podejrzanego o 
współudział w morderstwach diisseldorf- 

skich.
Aresztowany podał się za Jerzego Meiera, lat 
28, urodzonego w Eger. Po bliższem zbadaniu 
okazało- się, że 

aresztowany podał się faktycznie za swego 
brata, sam zaś j e s t  Józefem Meicrem, 

urodzonym w r. 1898 w okolicy Eger. Jest on 
od r. 1927

ścigany za dezercję i różne inno przestęp­
stwa.

Meier w r. 1927 po dbyciu robót przymuso­
wych. na które był skazany, miał się zgłosić 
do służby wojskowej, lecz tymczasem zD iegł
i ukrywał się na pograniczu bawarskiem. Zo­
stał on skazany kilkanaście razy na więzie­
nie i roboty przymusowe za napady i włama­
nia. .

Od czasu dezercji uprawiał również za­
wód złodziejski.

Podejrzenia co do udziału Meiera w mor­
derstwach diisseldorfEkich zdają się po­
twierdzać, albowiem przy aresztowanym 
znaleziono rysunki z napisami odpowiada- 
iącemi charakterowi pisma listu wysła-
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nego do opiekunki jednej z ofiar mor.der- I 
cy diisseldorfskiego, Gertrudy Alberman.

"roba pisma, przeprowadzona przez grafolo­
ga wykazała wielkie podobieństwo. Zwłaszcza 
w sposobie pisania imienia Gertrudy litery są 
bardzo podobne i w obu pismach zachodzą te 
same błędy ortograficzne. Pozatem 

rysopis aresztowanego odpowiada w ró-

Warszawa. (j. — telef.). W Katowicach 
wyszedł na jaw  tragiczny wypadek pochowa­
nia człowieka w letargu przed 9 laty. Z po­
wodu sprzedaży dóbr rycerskich w powiecie 
.tarnogórskim towarzystwu osadniczemu ślą­
skiemu, zwłoki zmarłych właścicieli: rotmi­
strza Koszyckiego, jei^o żony i syna miały 
być przeniesione do grobowca rodzinnego 
Koszyckich w powiecie raciborskim. Gdy o- 
negdaj w obecności przedstawicieli władz o-

żnych szczegółach cechom charakterysty­
cznym poszukiwanego przez policją wam­

pira Dusseldorfu. _
Jak się okazuje, Meler w okresie morderstw 
grasował w okolicach Dusseldorfu. Meier 
przewieziony został do wiezienia w Dussel­
dorfie i poddany szczegółowym badaniom.

tworzono grobowiec, okazało sie, iż 
dolne deski trumny rotmistrza Koszyc* 
kiego, zmarłego rzeKomo na udar serca, 
były wyłamane. Zwłoki leżały twarzą na 

dół z wyeiągniątemi rękoma. 
Ponieważ nic nie wskazywało na to, aby 
zwłoki obrabowano, pozostaje jedynie możli­
wość, iż rotmistrz Koszycki został pochowa­
ny w letargu, a obudził sie w trumnie.

Z DOBRYCH -
N A J L E P S Z E !

B A T E R I E
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FABRYKA ELEMENTÓW I BATERYJ

„ B A T R A “  -  Poznali
ul. Patr. Jackowskiego 5/7. 462o

K OPERN IK: Gazeciarze, oraz Igraszki
kobiet.

LEW : Serce ulicznicy.
LUNA: Richard Dix. — Tim Mc Coy. 
M ARYSIEŃKA: Gazeciarze, oraz Igrasz­

ki kobiet.
OAZA: Trzykrotne wesele.
PAŁACE: Nowy Jork w nocy, oraz Po­

grzeb dr. Reicha.
PAN : Ziemia obiecana.
PASAŻ: Rex Bell obrońcą kobiet. 
POLONJA: Sportowiec z miłości. 
PROMIEŃ: Ostatni rozkaz.
UCIECHA: Dzikuska,
STYLOW Y: Następca tronu.

Kr GS Pończoch
Żółkiewska 1. 4984 Sensacyjne ceny.

DZISIEJSZA PREMJERA „Księżniczki 
Chicago-', operetki Kalmana w Teatrze W iel­
kim zapowiada sie rewelacyjnie. Ostatnie to 
dzieło ulubionego kompozytora nie ustępuję 
melodyjnością motywów muzycznych, pięk­
nem pieśni, bogactwem instrmnentacji, po­
przednim jego utworom, jak np. „Księżnicz­
ka Czardasza", która rozgłosiła imię Kaim a­
mi po całym świecłe. Z powodu wielkich ko­
sztów, jakie poniosła dyrekcja, zniżki na so­
botę dnia 14 i na niedziele 15 bm. nie są ważne 

W  TEATRZE MAŁYM dziś i jutro ostat­
nie występy znakomitego Brydzińskiego w 
koinedji Szaniawskiego „Adwhkat i róże".

ODCZYT. W  sobotę, dnia 14 grudnia o 
godz. 7 wieoz. odbędzie sie w sali przy ulicy 
Długosza 8 posiedzenie Oddziału Lwowskiego 
Pol. T-wa Przyj. Astr. z odczytom Dra E. 
Sten za p. t. „O budowie fizycznej Słońca". 
Goście mile widziani, wstęp wolny. Po od­
czycie odbędzie sie Walne Zebranie.

NIEDZIELNE POPULARNE W YKŁA­
DY Z KIGJENY. W niedziele 15 bm. w ygło­
si w Kinoteatrze „Marysieńka" (plac Smol­
ki) Dr. Jan Danielski wykład p. t. „W alka 
z gruźlicą w Stanach Zjednoczonych Amery- 

I ki a u nas". Wykład objaśnią przeźrocza i 
filmy. Początek o godz. 11-tej przedpoł.

zwykle ostrą gre, któią stosuje Naprzód. Jak 
dowiadujemy sie, PZPN postanowił przy­
chylić sie do tego życzenia i wydelegować 
na mecz swego specjalnego przedstawiciela. 

Ostatni mecz o wejście do L igi ŁTSG —

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW.
Warszawa (j. — telef.). W czoraj wieczo­

rem komuniści demonstrowali przed Sądem 
Apelacyjnym  i Okręgowym przy ulicy K ra­
sińskiego w Warszawie. W  Sądzie Okr. wy- ____  ____  . . _____  _ __
bito kijam i i kamieniami z górą 40 szyb. Po- Ognisko w Łodzi odbędzie sie dnia 22 b. m. 
Hcja położyła kres ekscesom. ~ -  ----------------------------------- J—

SZCZĘŚCIE 24 URZĘDNICZEK
Warszawa. (AW.) 24 urzędniczki Głów.

Telegrafu w Warszawie, zawiązały spółkę ce ­
lem nabycia połówki losu nr. 69.259 na Loterji 
Państwowej. Na los ten padła wczoraj główna 
wygrana 40.000 zł. W  ten sposób na każdą z 21 
urzędniczek przypadnie przeszło 700 zł.

II. ZJAZD SYBIRAKÓW.
Warszawa. (AW .) Dnia 15 bm. odbędzie 

sie tu Drugi Zjazd Sybiraków. Zjazd połączo­
ny' bedzie z uroczystym obchodem m ijającej 
w dniu 23-go bm. 10-tej rocznicy bohaterskiej 
bitwy z bolszewikami pod Tajgą. Prezydjum 
zjazdu wręczy marsz. Piłsudskiemu dyplom 
I. Członka Honorowego Zw. Sybiraków.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH.
Minister prący w porozumieniu z mini­

strem skarbu polecił, aby w związku z nad - 
chodzącymi świętami zasiłki ustawowe dla 
bezrobotnych za okres ód 16 do 22 grudnia by­
ły  wypłacane przed świętami, jak również 
i zapomogi miesięczne dla pracowników umy­
słowych za grudzień br.

Sport.
Lechja — Ukraina.

Przyjacielskie zawody miedzy po,v. dru­
żynami odbędą sie w dniu 15 bm. tj. w nie­
dziele o godz. 11-ej przed południem tu boi­
sku sportowem Cytadela.

Obie drużyny wystąpią w pełnym skła­
dzie.

Zawody powyższe zapowiadają sie bar­
dzo interesująco, a ti z powodu dobrej for­
my Leehji jak też i Ukrainy.

Zawody te są. nieodwołalnie zamknię­
ciem sezonu piłkarskiego we Lwowie.

Środki ostrożności przed meczem Ł. T. 
S. G. — Naprzód.. Zarząd ŁTSG wystosował 
do zarządu PZPN i PK S depesze z prośbą o 
delegowanie na mecz o wejście do Ligi L. T. 
S. G. — Naprzód w Lipinacb specjalnej ko­
m isji władz nadzorczych, ze wzglądu na nie-

Kim ka t iżąca.
15

GRUDNIA

NIEDZIELA
rz. kat.: Fortunata:B
gr. kat.: 2 Awakuma.

T em p era tu ra  w dniu 14. gru d n ia  o  god z . 
S -m ej ra n o  s -+ 4 1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Sobota, g. 3‘30: Cudowny pierścień. 
Sobota, g. 7‘30: Księżniczka Chicago. 
Niedziela, g. ,T30: Artyści 
Niedziela, g. 7‘30: Księżniczka Chicago.

TEATR MAŁY.
Sobota: Adwokat i róże.
Niedziela, g. 3‘30: Słomiani wdowcy.
Niedziela, g. 7‘30: Adwokat i róże.

TE A TR  „GONG".

Sobota, g. 7‘30 i 9‘30: rewja Gong Jazz.
W  niedziele 15 bm. o g. 12 w poł.: poranek 

rewjowy: Ostrożne na zakrętach.
Niedziela, g. 7:30 i 9‘30: Gong Jazz.

P o ls k ie  T o w a r z , M u z y cz n e  w e  L w o w ie .
Niedziela 15 grudnia: Koncert symfo­

niczny ku uczczeniu ś. p. Dyr. Mieczysława 
Sołtysa.

B iu r o  K o n c e r t o w e  M. T u e r k a .
Wtorek 17 grudnia: X. Mistrzowski Kon­

cert abonamentowy. Egon Petri, pianista. 492S

K IN O T E A T R Y
APOLLO: Pod pręgierzem hańby. 
CHIMERA'^ Kaprys księżnej.
CASINO: Zaginiony testament, 
OOLOSSEUM: Tajemnica wagonu pocz­

towego.
FATAM ORGANA: Jej pieprzyk. 
GRAŻYNA: Żar miłości.

Obudził się w trumnie.
Pochowanie człowieka w letargu.
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siedzenie W ydziału filologicznego odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 16 grudnia br. o go- j 
dżinie 5 pop* w Seminarium polonistyeznem j 
prof. Briielmalskiego. Porządek dzieuny: 1)
czŁ prof. K  Kucharski: Etniczne oblicąpj-- 
Polski w dobie przyjścia Słowian, na podsta­
wie nazw m iejscowych i rodowych; 2) cai.' 
próf. J. Janów; Jeżyk ruski Ewangelji ka­
znodziejskiej X V I. wieku; czł. prof. . W . 
Biąieknałski - przedstawi praeę dr. J. Skocz­
ka: Vir bonus w świetle dzieł Kochanowskie-: 
g o ; .  4,1 Sprawy administracyjne.

ZJEDNOCZENIE KOLEŻEŃSKIE JA - 
51ŁOWIECKIE zawiadamia, że doroczna 
przedświąteczna Wenta gospodarcza na e "  
„Dzieci Kresowych" odbędzie się w niedzie­
lą dnia 15 bm. o godzinie 4 popoł. w sali Izby 
Przemysłowo - Handlowej, ni. Akademicka 
]. 17. Muzyka wojskowa. Wstęp od osoby 50 
groszy. Cena losu 25 gr.

w i e l k i  P o r a n e k  k i n o  we - a r t y ­
s t y c z n y .  W  dniu 15 grudnia 1929 r. o go­
dzinie 12-te.j w południe w sali kina „Łew“ 
staraniem Klubu Sportowego P o lic ji Pań­
stwowej W ojewództwa Lwowskiego odbędzie 
sią poranek z następujące® programem; 1) 
Bohaterowie Sahary —  nadzwyczajne zdję­
cie z natury; 2) Gol sią sam — ąrcywesoła 
komedja. Pozatem w części artystycznej 
przyjm ą udział najlepsze artystyczne siły 
Lwowa n mianowicie: 1) Bolesław Brzeziński 
humorysta eonfereneieur; 2) Balet Valery — 
"wielka rew ja baletowa z 7 osób; 3) Bella Fa­
bian! — subretka; 4) K ay W hit — międzyna­
rodowy humorysta; 5) Tadeusz Jasłowski — 
tenor liryczny; 6) Siotry Korzeniowskie — 
gwiazdy polskich kabaretów; 7) Duet „Twet 
and Twet" moderny duet taneczny.

„AN D RU SY" po raz 2-gi na scenie Gwiaz 
dy. Powodzenie tego arcywesołego wodewilu, 
do którego komponował muzyką Kaz. Abrn - 
towski, skłania wypróbowany zespól „Sceny 
Gwiazdy" do ponownego przedstawienia w 
niedzielą 15 bm. Wesołe aktualne kuplety i 
pomysłowe charakterystyczne tańce nagra­
dza publiczność długotrwałemi oklaskami. 
Bilety wcześniej; Cukiernia Fr. Pitołaja, Ł y­
czaków 11. Początek przedstawienia o g. 7-ej 
koniec o 10-ej wieez.

TEATR ŻOŁNIERSKI fi BAONU SAN. 
we Lwowie, w koszarach przy ul. Jabłonow­
skich ;5 odegra w niedziele 15 bm. wesołą kro- 
toćhwilę Adama Grzymały-Siedleckiego pt. 
„Sublokatorka". Początek o g. 7-e.i wiecz. Ce­
ny miejsc: 1‘50 zł. 1 zł. i 50 gr. Bilety przy 
kasie.

RUCH LIW Y KOM ITET O RGAN lZACYI 
MY Polskiego Białego Krzyża urządza dnia 
15 grudnia br. w salach Kasyna i K oła Art. 
Lit. o g. 20-ej koncert z łaskawym współu­
działem p. M arji Błażyńskiej art. śpiew., któj 
ra po powrocie z Wiednia raczyła przyjąć 
współudział, pianistki Flory Listowskiej, wio­
lonczelistki Sefanji Uawińskiej i chóru

przy kasie.
P. MAR J A  W SZETECK A zechce zgłosić 

sią w naszej administracji (likwidatura) 1. p.
(d) JUTRO „SOKÓŁ IV " na Łyczakowie 

wznawia na swej scenie znakomitą komedją 
Zapolskiej ,Ich czworo". Początek przedsta­
wienia o g .-7 w i gez.

(d) CYGANKA, W czoraj rano w realno- 
ści.przy ul. Żółkiewskiej 1.4 zjawiła .sią jakaś 
cyganka. Weszła ona tam .do mieszkania He­
leny Fritzowmj i chciała je j wróżyć z ręki, 
na co ta nie chciała sią zgodzić. W  czasie te­
go cyganka, korzystając z nieuwagi Fritzo- 
wej, skradli; i  torebki 45 źL; obrączką złotą 
i 8 metrów płótna na poszewki. Po kradzieży 
tej cyganka zbiegła,

(d) W YPA D E K  AUTOMOBILOW Y. 0 -  
negdaj podaliśmy wiadomość, że na ul. Listo­
pada auto ciężarowe Lw. 80(33 najechało na 
auto osobowe Edwarda Spitzera Lw. 8123 i 
uszkodziło je. Szkoda wynosi 100 zł. W  sprą^ 
wie tej zaszła pomyłka co do numeru auta 
ciążarowego. Mianowicie auto eiążarowe Lw. 
8063 jest miejskie i z tą sprawą nie ma nic 
wspólnego, gdyż na auto Spitzera najechało 
auto eiążarowe Lw. 8603, marki ,,Chevrolet“ , 
będące własnością Jana Kałyt3aka, zam. przy 
ul. Na Bajki 14.

(d) N IEUDAŁY „SK O K ". St. Ciupryn, 
zam. w Kleparowie, wybrał sią wczoraj na 
włamanie strychowe do realności przy ul. 
Janowskiej 18. W szystko poszło mu tam, jak 
po maśle. Zabrał wiele bielizny na szkodą 
Oskara Griisśa i z tłumókiem. szczęśliwie wy­
dostał sią na ulicą. Tymczasem na ul. Klepa- 
rowskiej natknął sią na policjanta, który go 
przytrzymał. Ciupryka oddano do aresztów, 
a łup jego zwrócon-o Griissowi.

(d) ARESZTOW AN IA. P olic ja  oddała 
wczoraj do aresztów: Herscha Birnbauma,
kupea z Radomia, za sfałszowanie podpisów 
na wekslach brata swego Seliga Birnbauma; 
Esterą Lichthaber, prostytutką (ul. Źródla­
na 6) i Anastazją Pawnyk, bez zająeia, jako 
wenerycznie chore; Juljana Korybueiaka i 
Mar ją Hrec.zenik za włóczęgostwo; Mar ją Hy- 
kalik, bez zajęcia i stałego m iejsca zam., za 
uprawianie krytego nierządu; oraz Włodz. 
Bernyk, prostytutką, (ul. Sieniawskich 18) za 
nagabywanie mężczyzn na ulicy.

(d) KRADZIEŻ W  TEATRZE. Zygmunt 
Gelb. zam. przy ul W olność 3, byl wczoraj na 
przedstawieniu w Teatrze W ielkim. Tam. 
skradziono mu z kieszeni portfel, zawierający 
1030 zł. w gotów ce/oraz różne zapiski,

(d) DROBIAZGI. Józef Fudeman, zam. 
ul. Zielonej 87, doniósł policji, że niejaki Ju­
lian Jegielski grozi mu zastrzeleniem. — KI. 
Gołębiowski, mieszk. p rzy  ul. Snpińskiego 1C, 
pobił dotkliwie po calem ciele Katarzyną Ru 
szeh zam. w. te j samej realności. — Maciej 
Szlagę, woźnica, zam. przy ul. Na Błonie 10,

(d) SŁUŻĄCA, która kradnie. U Wł. Ma­
liny, żarn. przy ul. Wronowskich 6, pozosta­
wała chwilowo w służbie Maiwina Sawicka, 
zamężna Szustrowa, która skorzystawszy ze 
sposobności skradła z kredensu 85 zł. i zbie­
gła w nieznanym kiernnku.

(d) SPRZENIEWIERZENIE. Eljasz Ru- 
bin., zam. przy ul. Kazimierzowskiej 15, do­
niósł wczoraj policji, żc wręczył Ch. Glatstei- 
riowi 410 zł. na wykupno pakunku z poczty, 
lecz ten nie uczynił tego i zbiegł w niewiado 
mym kiernnku. Policja zarządziła za Glat- 
steinem poszukiwania.

(d) POŻAR STRYCHOWY powstał wczo­
raj wieczorem po godz. 10-ej w realności R. 

j Rosenthala przy ul. Karm elickiej 8. Paliły 
I sią tam złożone meble i inne łatwo palne ma- 
j terjały. Po godzinnej akcji ratunkowej straż 
pożarna ogień ugasiła. Ogień prawdopodob­
nie powstał od świecy, z którą służąca wie­
czorem chodziła na strych,'

(d) NAGŁY SKON. W  realności przy ul. 
Akademickiej 24 zmarł wczoraj nagle 79-letni 
K arol Finkel, emerytowany gen. brygady 
wojsk austrjackic.h. N a-polecenie lekarza m. 
zwłoki śp. Finkla odstawiono do Instytutu 
medycyny -sadowej.

(d) PODRABIANIE M A R K I OCHRON­
NEJ. Firma Braci Tartakower we Lwowie, 
Rynek 14, oskarżyła w policji *Feiwia Polke- 
sa, kupea przy ul. Słonecznej 3 o podrabianie 
je j marki ochronnej „K lucz" do cukru wa­
niliowego, Wskutek tego policja u Polkćsa 
przeprowadziła rewizją i (Kkwestjóhownla 
tam etykiety do opakowani;’ '' sztance, oraz. 
towary gotowe o wadze 480 kg. Sprawa ta: 
została .Skierowańa- do sądu.

(d) A FE R A  MIĘSNA. Jeszcze1 w marcu 
br. Karol Kólesa złożył na ręeó starosty grodz 
kiego p. KI u i za doniesienie, żc w wytwórni 
masarskiej K. Lintnera przy ul. Piastów 6 
masowo bito świnie z pomińiąeiem rzeźni m., 
oraz opłat gminnych, a z tego wiele świń by­
ło wągrowatych. W  toku dochodzeń p o licy j­
nych Wł. Krotowski, kierownik warsztatu ma 
sarskiego p. Lintnera, zaprzeczył-temu i cala 
sprawa ucichła. Niedawno temu Krotowski 
zjawił się u prokuratora p. Swobody, przed 
którym uczynił sensacyjne zeznania w tej 
sprawie, na podstawie czego prokuratura wy­
toczyła wstępne dochodzenia k-um? urzec i w 
p. Kaz. Lintnerowi, jako właściciel i w i firmy. 
Obecnie sędzia śledczy przesłuchuje świad­
ków. Sprawa swego czasu bardzo głośna na 
łamach prasy, której szczegółów ze względu 
na toczące się śledztwo podać nie możemy, 
niewątpliwie teraz zostanie należycie wyświe­
tlona wraz z dziwnem zachowaniem sią kie­
rownika Krotowskiego.

(d) W YM IANA STRZAŁÓW. Tej nocy 
dwaj nieznani Sprawcy włamali sią do spi­
żami Kaz. Sokoła przy ul. Wólka Panieńska 
87. Gdy złodzieje zostali spłoszeni przez sa­
mego Sokoła, który do nich trzykrotnie strze 
lii z rewolweru, uciekając Odpowiedzieli rów­
nież strzałami. Ogółem padło sześć strzałów, 
kule jednak nikogo nie raniły.

Składki.
Dla ślepej staruszki: Karolina L. 2 zł.
Dla „M. W .“ ; NN. Barszczowice 5 zł.; J. 

T. 2 zł. ;
Dla kaleki Józefa: M. II. 5 zł.; W. P. 1 zl.

A. K. 5 zl. d
Na „Rodzinę Sierocą" Urzędnicy VI. wy­

działu magistratu pozostałą kwotę z kupione­
go wieńca dla śp. Am alji Feczkowskiej-Gio 
sielskiej 80 zl

Prsgrasn radlokoncertów.
NIEDZIELA, 15 GRUDNIA 192S- 

Warszawa: Nabożeństwo 10.15.
Gd.: Uprawa piasków 14.00; Dla esperan- 

tów 16.00; O autorze „Świątyni Sybilli" 16.40; 
O zwalczaniu szpiegostwa 17,15; Rozmaitości 
19.00; Z kraju mantilli i eresu" 19.25; Słuchowi­
sko (z Wilna) 20,00; Z legend czarnego Egiptn 
21.00; Hollyumod 22.00.

: „Bard" pod batutą prof. Mieczysława Kaszy. 
P iękny cel, praz pierwszorzędne siły artysty­
czne pówińiiy w dniu tym zgromadzić szero­
kie koła: nlaV$.'i • publiczność!. Bilety będą-

najećliąl:.'.wozem na Romana Sawkę, mieszk. 
przy ul. .Rżeźniekiej 5. który doznał pokale­
czenia, tak. żc ntusialp go opatrzyć noEroto- 

rą!nifkcr/e. ' : -

Do wiadomości P. T Klienteli!
Komunikujemy, że przejęliśmy Gen. Reprezentację na Małopołskę, Fa­

bryki The Natioual Cash Register Co., Deyton Ohio (J. S. A.

Centrala na Małopolską, Kroków, Rynek gł. 15
Wszelkie zapytania i cenne zlecenia dotyczące kas kontrolnych National, — 
przyborów do takowych i reperacji prosimy kierować pod ad esem:

Kasy ^ejestracyjfae National
Gen. Repr. J. Sand o, Sp, z o. o.

Kraków, Rynek Gl. 15. — Telef. 2157. i
TO W . N AU KOW E W E LW OW IE. P o-, slprzedąwane w dniu koncertu od godziny 18
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Poranek s; mfoniczny 12.10; Orkiestr. 
14.40, 16.10 i 17.40; Muz. gram. 16.20, 16.55; P o­
pularny 20.30; Muz. tan. 23.00.

Katowice: Nabożeństwo 10.15.
Od.: R eligijny 15.00; Rolniczy 15.20; Na 

szachownicy 17.15; Recytacje literackie 18.30; 
Rozmaitości 19.00; Bery i bojki śląskie 19.30; 
Słuchowisko (z Wilna) 20.00; Z Warszawy 
21.10, 22.00.

K.: Z Warszawy 12.10; Orkiestry robotni­
czej 15.40; Popularny 16.15; Z Warszawy 17.40; 
Intermezzo muzyczne 19.20; Muz. romantycz­
nej (z Poznania) 20.30; Muz. tan. 23.00.
w a ż n i e j s z e  a u d y c j e  z a g r a n i c z n e

Tallin: Konc. symfoniczny j.0.00.
Wiedeń: Konc. symfoniczny 1 1 .1 0 . 
Sztockholm: Konc. symfoniczny 14.00. 
Budapeszt: Opera „Fiedelis** 19.30.
Bern: „Missa Solemnis“ (Oratorjum Bee- 

tboyena) 20.00.
Langenbcrg: „Der Fidele Bauer" (operet­

ka Fal la) 20.00.
Monachium: „Krzysia Leśniczanka** (oprt. 

J. Jam o) 20.05.
Wiedeń: ,Czar walca* (oprt. Straussa) 20.10 
Medjolan: „La Figlia del Re‘‘ (op. Lual- 

dicgo) 20.30.
Rzym: „Silvano“ i „Le Maschere* (op. Ma- 

scagniego) 21.02
PO NIEDZIAŁEK, 1C GRUDNIA 1929. 
Warszawa: Od.: Dla gospodyń 15.20; Dla 

dzieci 16.15; Gwiazdkowe poczytajm y sobie 
16.45; Lekcja franc. 17.15; Rozmaitości 18.45; 
Skrzynka pocztowa rolnicza 19.10; Mieszany 
20.15; Moi niepoprawni 22.00.

K.: Muz. gram. 12.05 i 19.25; Muz. lekkiej 
17.45; H. Marteau 20.30; M u ł  salonowej 23.00.

Katowice: Od.: Dla dzieci 16.15; Nowości 
nadjowe 17.15, Rozmaitości 18.45; Ze Spiszu 
19.05; Poprawne mówienie 19.30; O nazwach w 
Polsce.

K.: Muz. gram. 12.05, 16.45; Z Warszawy 
17.45, 20.30 i 23.00.
W AŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Rzym; R ecli  fortepianowy Arraua 17.50. 
Wiedeń: ,Tannh;iuser‘ (op. Wagnera) 19.00. 
Frankfurt: Konc. symfoniczny 19.30. 
Budapeszt: Konc. orkiestrahiy 19.30. 
Gdańsk: „Śpiąca królewna** 20.00.
Berlin : „A  Basso Porto'* (opera Spinel- 

logo) 26.45.
Lipsk: Wieczór Beet,hoveiia 21.00. 
Daventry: „Dzieci królewskie" (op. Hum- 

perdinka) 21.15.

(o) „KRÓTKOFALOW IECC POLSKI**,
miesięcznik fachowy LK K. za miesiąc listo­
pad, nr. 11, ukazał się już w handlu (cena 70 
gr). Zawieda: Problem manipulacji nadajni­
ka — J. Ziembickiego; Vmtr. — A. Kranzle- 
ra; Amperomierz powietrzny — M. Dickera; 
Korespondencję z Rumunji — C. Brateseu; 
Ze świata; Stację J. Ziembickiego (SP3AR); 
Komunikaty klubowe, wreszcie: Nasłuchy.
Adres redakcji: św. Teresy 2e, administracji: 
Asnyka 1: Tel. 24-46 i 55-05.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKOW NICKL  

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF KRZl  SZTOFOWICZ.

fi
ILC ROZRYWKI UMYSŁOWE

® _ J I

S E R J A 38. 

ROZWIĄZANIE ZAGADEK
pom ieszczonych  w s e r j i :  36. 

ZAGADKA STRATEGICZNA.
25 50 25

50 50

25 50 25

W ódz w ykonał 
swój plan 

w ten sposób.

SZARADA: Pan-to-fe-lek.
REBUS: Wolność Tomku w swoim 

domku.

Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali:

1 funt herbaty Matylda Chrzanowa, Le~ 
wandówka, ul. Grunwaldzka 47.

1 miesięczna prenum erata'„W ieku Now.‘‘ 
Józef Majkut, Lwów, ul. Łyczakowska 89.

DO ROZ WI Ą Z A NI A .  

S Z A R A D A
(ułożył T A. Stryj).

W każdym domu PiSRWSZE-TRZECIE 
Bywa schowkiem na rupiecie.
Nie wiesz, w którą płyniesz stronę, 
Kiedy DRUGiE Jest stracone.
CAŁOŚĆ rzewna i kochana 
Raz w rok tylko odprawiana.

R E B U S .

KRZYŻÓWKA
ułożyła I. D. 

lewa strona prawa strona

LEW A  STRONA.
1) służy do ważenia.
2) dawne obwieszczenie 

przesyłane w chwili 
groźby wojny.

3) wierne zwierzę do­
mowe

4) badowla z arena, we 
wnętrzu

5) rodzaj krzyku
6) inaczej sto lat
7) miara
8) naczynie na zupę.

P R A W A  STRONA.
1) znajduje się na twarzy
2) gatunek alkoholu
3) miłe, lecz drapieżne 

zwierzątka domowe
4) mieszkania m yszy li­

sów i wielu innych 
zwierząt

5) zdrobniałe imię żeń­
skie

6) ptak żerujący nocą
7) napój codzienny
8) upierzone stworzenia

hoduje je gospodyni. 
Przekątnie dadzą nazwę jednego z dzien­

ników wychodzących we Lwowie.

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 
do piątku dnia 27-go grudnia b. r. Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

1) Portret wygrywającego (wygiBwają- 
cej) w rozmiarze 30X40 wykonany sppią z fo ­
tograf ji  przez znany zakład art. malarski i fo ­
tograficzny Jana Cupaka we Lwowie, przy 
ul. Piłsudskiego 1 9.

2) Dwie książki powieściowe.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
P. Jerzemu Mierzejewskiemu (Stanisła­

wów). Bardzo chętnie zamieszczać będziemy 
nadsyłane nam szarady i inne zagadki, o ile 
będą odpowiednie dla naszego Działu Rozry­
wek. Przesyłki proszę adresować: Dla Działu 
korespondencji Rozrywek umysłowych „W iek 
Noy, y“ — Sokoła 4.

P. J. S. (Stryj): Niestety nienadaje się.
P. K. Szumańskiej: Może Pani przeszłe 

inne jeszcze szarady — to umieścimy.
Wszystkim nadsyłającym zagadki własne­

go pomysłu przypominamy, że adresować prze 
syłki należy Do Działu korespondencji Rozry­
wek umysłowych i tylko listy z tym nadpisem 
są rozpatrywane, a uznane dobre zagadki 
przechowywane i w miarę potrzeby zamiesz­
czane.
W ycią ć! Nakleić na kopercie ! W yciąć !
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

ru„WIEK NOWY1
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

S e r ja  38 LWÓW
UL. SOK OŁA I. 4-
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1 w tołs* m iłim utrow y (azer. 75 ram) na pierwsza} stronią • .  ,
1 .  .  . . .  w tekście  . .  ,  • • •
i  n  „  M 87 .  za tekstem
O g to & m i*  drobne za słow o      . «

„  m atrym onialne, koresponden cie  pryw atne — s łow o
„  drobne di a posr.akutąeych pracy słow o  .

CENNIK G
zł. 120 
.  0  80
• 0-i0
*  0*10 . 0-20 
xL 0*05

GŁOSZEŃ:
O głoszenie drobne w  dzień pow szedni najmniej 

„  n iedzielę najm niej, ,

P ierw sze s łow o  i s łow a podkreńłone tiezy się podw ójn ie. Ceny ogłoszeń  
s datą niedzielną o 50“/o w yższe. Za m iejace zastrzeżone doMcza się 25®J#. Drobna 
przyim  ujem y ty lko  za gotów kę.

1*00 . ĄĄ 1*50

tr num  rza
ogłoszen ia

NA GWIAZDI1E
najlepszy aparat radjowy: TYLKO TeLEFliNKEt

TELEFUNKEN 38 W ,

Estetyczny, s p r a w n y  odbiornik 
3-lampowy d!a miast i wsi. włą­
czany do sieci oświetleniowej — 
o prądzie zmiennym, a do tego 
głośnik Arcophon 3. — Do prądu 

stałego T 31 G.

TILEFUNKEN
Najstarsze doświadczenie.---------
Najnowocześniejsza konstrukcja —

51 S a f h  Z okazji Świąt Bożego Narodzenia

GRAMOFONY
sprzedajemy tylko do końca grudnia niżej cen fabrycznych, celem umożli­

wienia każdemu nabycia gramofonu i wesotego spędzenia świąt. 47660
TUBOWE, WALIZKOWE, SZAF­

KOWE i SALONOWE 
NA SPŁATY DO JEDNEGO ROKU

Przyjdźcie a przekonacie się bez przymnsu kupna. — Tylko znana firma

„Ś ' Y R E N  A “ 13.
-------------= P Ł Y T Y  najnowszych zdjęć WE WIELKIM WYBORZE. ■—r

111 ZA 125 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE II!
PŁACONYCH PRZEZ 3 LATA

!i! 100-sąiniowa parcela 
pod własiie osiedle lii

15 minut jazdy tramwajem od centrum miasta. 
PRZYSTANEK TRAMWAJOWY NA MIEJSCU. 

Terena suche, równe, frontowe. Łatwość dopro- 
wac:?enia elektryki, i wodociągów.

!!! Parcele o ogromnej przyszłości i?l
Cena zł. 45 (doi. 5) do zł. 54*- (doi. 6) za 1 sąźafr
7nłoe>i‘ PC7CTK Lwów, ulica Akademicka I. 23, I. p' 
C.yCUaZoeil(3  l ( r Ł . L L I  od god^ny 9-11 przedpoł. 4970

Gwarancja 
za opony!

ii Gwarancja 
za opony!„AUTO-łNDUSTRIA

Lwów, Kochanowskiego 3# tel. 81-70
poleca: OPONY wszelkich marek, CZĘŚCI ZAMIENNE 
do „ CHEVRQLET" ,  OKUCIA 00 AUTOBUSÓW -  po 

cenach najniższych. 4951

i. Cr. JAN KILAR
O . F O R , specjalista chorób kobiecych
i akuszer — ordynuje obecnie p ra y  ul. L e o n a  

S a p ieh y  89, t e le f .  51—62. 47461

S P E C J A L I S T A  CHOROB PĘCHERZA, NEREK 
i DRÓG MOCZOWYCH 38845

Dr. m j  JSZ M0&IS
LWÓW -  ULICA AKADEMICKA 21

Specjalista chor. wener. i skóm. oraz kosmetyki

Dr. Schwarz
—— . i i — Telef. 16-61 —
Usnwanie plam, brodaw., włosów, znamion. 45651 
Leczenie żylaków. Diatermia. Lampa kwarcowa.

Specjalista chorób dróg moczowych i wenerycz.

Dr. I. Lowenfieck (obok Rynku),
telef. 48—11, ord. od 8—9 i 3—5. 4016

Dr. REGINA R E I C H E N S T E I M - N A D L O W A
ord. w chor. wener., skórn, i kosinet. d la  k ob iet, 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kwarcowa, djatfrermia. 4824

I N b ł A L A T O R J U M
do leczenia kataiów nosa, gardła i krtani we­
dle systemów zagranicznych, czynne przez cały  rok 
od 10—6. Lwów, ul. Akademicka 14. 4657

S pec. ch o ró b  sk órn ., w c .
Dr. ROM O N UOLNICKI

w e n e r . i l:o sm ety k i 
ord. od 3—6 ul. 
G łę b ck a  i. 10 

(parter). Lampa kwarcowa, Diatermja. 47535

GRAfOLO&MI S A R M E N T
Przyjmuje od godz 11 — 1 i od 5—8, ul. św. Anto­
niego I, 1. p., róg Łyczakowskiej. Udzielam traf­
nych  rad, a wskazówki nadają pewność siebie, hart 
woli i powodzenie w życiu. Ósoby, chcące korzystać 
z mojej wiedzy, zwrócą się z całein zaufaniem. 47637

JADALNIE, SYPIALNIE 
POKOJE MĘSKIE

wyroby poznańskie niepękające, poleca najtaniej

L. MATWIJOWSKI

| I A  S k  I  I ł l M P  1  Ś n ie g o w ce , k a lo sz e  i  p a n to fle  c ie p łe  sp rz e d a je  p o  cen a

WA j W i Ę  I A .  sU p U W IŁ. Magazyn obitwa Kraeha, Kalicka 15
cen a ch  zn iżon y ch ., 

tanio, bo
podwórzu
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NA GWIAZDKĘ polecamy w znacznie zniżonych cenach Trykotaże, Poft&zosfcy, Bie« 
liznę, Jumpery jeetw., Reformy, Spódniczki, f£f|f 
Szlafroczki itp. — Ceny bezkonkurencyjne,

■ L w 6 w - . 
Kilińskiego 1 ,

DLACZEGO SZKOŁA NASZA 
CIESZY SIĘ NAJWIĘKSZEM ZAUFANIEM

bo nie o tw iera jąc od d zia łów , nie rozdrabn ia  się a sum iennie i gru ntow n ie w yu cza  na szo­
ferów  m ech an ików , w e w łasn ych  zabu dow an iach  przy  n a jw ięk szych  w arsztatach i gara­
żach sa m och od ow y ch  w M ałopolsce , d ow od em  cze g o  jest, że u czn iow ie  z ca łe j P olsk i 

p rzy jeżd ża ją  do nas, ab y  d ok ła d n ie  w y u cz y ć  się na szoferów -m ech an ik ów .

ZAINTERESOWANYCH PtfOSJMY ZWIEDZAĆ nasze sale w y k ła d ow e , g a r a ż e
i w arsztaty, zaopatrzone w  w ie lk ą  ilo ść  ek sp on a tów  sa m o ch o d o w y ch , ru ch om e m od ele  
zagraniczne i kom pletne sa m och od y  do ćw icze ń  praktycz. (napraw a, m ontaż) w  w arsztatach

Kursir Kierowców Samochodowych
Inżyniera A L E K S A N D R A  J U H R E G O

Lwów, ui. K sp 2rr.ika 54. Telefon 68-60.
WPISY CODZIENNIE. — OPŁATA RATAMI. — NIEZAMOŻNYM ULGI.

47638

ELEKTRYCZNE 
LAMPKI 4935

do szafek nocnych,
jakoteż lampy stołowe 
p o l e c a  od Zł. 9 * —
„LUMEN", Lwów

pl. M arjack i 4. 
Lampy alabastrowe.

Nowość — Okazia?
P R A K TYC ZN Y PODAREK D LA DZIECI 
=  NA BOŻE NARODZENIE =

ha święta! Dla Pań Gospodyń
poleca

CUKIERNIA PODHALICZA
ULICA RUTOW SKIEGO 4

T O R T Y  po 8 zł., przekładance, serniki, strucle, 
makowniki i wszelakie pieczywo. — Ceny niskie. 
Sortymenta — pudełko od zł. 2-79. 1©® 4956

Sortymenty dc ozdabśunts choinek
z a w ie ra ją ce : 

kule szklanue, lich tarzyk i, św ieczk i ch o in k ow e , 
św ieczk i isk row e , g irlan dy, w ło sy  an ielsk ie, 
lok i szklarnie, książkę z k olędam i, w szystk o  
w yrobu  k ra jow ego p ięk n ie  w  ozdobn em  pu dle  

op a k ow a n e  —  dw ie w ie lk o ś c i:

Sortyment 1. — 98 sztuk zł. 12*—
„ II. - 1 3 7  „ „ 1 8 —

Ceny w raz z opłatą p ocztow ą  za nadesłaniem  
gotów k i z g óry  lub za pobraniem  pocztow em . —  
Dla stow arzyszeń , szkół, k om itetów  ro d z ic ie l­
sk ich  i in stytucji, przy zb io ro w y ch  zam ów ie­
niach sp ecja ln e  u lgi. —  Ż ądać s z cze g ó ło w y  

ilustr. prospekt. 4585

LEZERKIEW1CZ
Kraków, Rynek 17.

« j ą  h; a  m i
oraz wszelkie lane zboczenia mowy radykalnie 

usuwa Zakład leczą* dla ją k a lś w  
S. Ż Y Ł W E W I C Z A ,  W arszaw a, Chłodna 22.
Prospekty kancelaria w ysyła bezpłatnie. 4944

T A  D C T V  M A I ER JE MEBLOW E, 
' i r C  I I  FIRANKI, PO R T JE R Y ,

w największym wyborze poleca 4971
Kiczales-Margulies lw«w, sykstuska
-  :  I. 18, tel. 33-48.

i r s A N i u
sportowe I dziecinna, eleganckie, lekkie i trwałe, 

z najlepszego materjałn — tylko z fabryki

Hr. Larisoha-̂ onnloha sSX̂
Skład konsygnacyjny na Wschodnią Małopolskę: 
L w ów , u l. K am  .e k io g o  4, t e le fo a  17-78. 
Są też na składzie, tace, pralki, deszcznłki galan­
teryjne do szczotek, krzesełka dziecinne składane, 
deski klozetowe. —: —  Każda sztuka zaopatrzona 

w znak ochronny. 47651
U RZĄD CELNY.

L. 11227/29.

Ogłoszenie licytacji.
W dniu 13 grudnia 1929 o godzinie 10-tej 

odbędzie się publiczna licytacja  w magazy­
nach kolejowo-cłowych we Lwowie na dwor­
cu Czerniowieckim — 744 kg. rodzynek skon­
fiskowanych.

Lwów, dnia 13 grudnia 1929.
4980 Inż. Bieliński
  Kierownik Urzędu.

" n a k r y c i a  NA 6 tJŚ ś iir
z chińskiego srebra o d  zł. 24 ty lko

U ROPSCHITZA f  ;i. a j lfe i
HURT. 4968 DETAIL.
t  Y Ż W Y od 11 zł. oraz S A N K I
sprzedaje tan io  z powodu wielkiego zapasu F-m:i
L. LIEBLSCH, Lwów, ui. Serbska 11.

6-so z ł.g Z a g a re k  A n c r e l s-50 zł.
szwajcarski z gwarancją tylko u 4834

B. Orilnberga Sykstuska 4

NAJCUDOWNIEJSZE
balsamicznie orzeźwiające zapachy

Perfumy i wody kolońskie w"aa„
craz oryginalne flakony 

poleca bezkonkurencyjnie C" Y r i t P B  A  
rylk o PERFUMERIA 0 S *  3 S U b l t H

Lwfiw — Sykstuska 7. ________4415

Licytacja.
Dnia 20. i 21. grudnia b. r., o gocłz. 

8-mej, w cegielni M. Grudera w K ozel- 
nikach, odbędzie się publiczna sprzedaż 
drogą l i c y t a c j i  zajętych 100 tysięcy 
cegieł — o ezem się niniejszem zawia­
damia.
4909 Z A R Z Ą D .

L O K A L E
P O S Z U K U JĘ  4 p ok o i z ku 
cii n ią , e lek tryk ą  i ła z ie n ­
ką, 2-letni czyn sz . L isty  
pod „E lek try k a '*  do A d m : 
W iek u . 47198

I P O K Ó J bardzo dobrze 
um eb low a n y , * n iekrępu - 
ją cem  w ejściem  m ożliw ie  
w p rost z k la tk i sch od ow e j 
p otrzebn y  zaraz d la  p rzy ­
je zd n y ch  O ferty  do A d m : 
W ieku  pod „W ygoda**. — 

47199

U L A  p ow ażn ego pana do
w y n a ję c ia  p o k ó j fro n to w y  
u m eb low a n y , ła zien k a , te ­
le fo n  do u żytk u . L isto p a ­
da 11 B , I I .  p .f na. 12, od 
4—6. 47479
POKÓJ* u rządzony, osobn e 
w e jśc ie , od n a jm ę k a to li­
k ow i. Ż y b lik ie w icz a  41 — 
I .  p ią tro , drzw i /.  47374

K lip jL - -U a i
I D Y W A N Y  sm yrn eń sk io  —
! strzyżon e, n arzu ty , g a rn i­

tu ry , W A N K . plao M arja- 
ck i 5, I. p iętro . 3646.
M IN  OZ A  k ogu ta  bardzo 
ła d n ego  k u p ię . Z g ło s ić  ul. 
Jan< w ska  72 u w ła śc i­
c ie lk i. 47333

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
7, u trzym aniem , ul. K r ó lo ­
w e j J a d w ig i 22, p a rter — 
dru g ie  drzw i na praw o. — 

46829
G A R A Ż E  n ow ocześn ie  urzą  
dzone o b o k  T ech n ik i. N ow y 
Św iat 6, zaraz do w y n a ję ­
c ia . 47151

RÓŻNE M A S Z Y N Y  -  do 
szy cia  w y sp rze d a ję ; także 
na ra ty . K o m iso w y , u lica  
P iłsu d sk iego  13. 4G742
K U P IĘ  wnrfitnt sto larsk i. 
L isty  p od  „4754''" do A dm  
W iek u . 47547

D W A  duże p o k o je , p rz e d ­
p o k ó j, k om fort, dam za 
procen t, p ożyczk a  2,000 d o ­
larów  na p ierw szą  h ip o ­
tekę zab ezp ieczen ie . L isty  
pud ,H ip otek a  do A d m in : 
W iek u . 47346
1, 2, 3 P O K O JE  z k u ch ­
nią i łazien k ą  za roczn y iu  
ezynszem  do w y n a jęc ia . — 
Z ie lon a  b oczn a  Nr. 93 C.

47350
M IE S Z K A N IE , 3 p o k o je  % 
p ełn ym  k om fortem . za 
czyn szem  roczn ym  zaraz 
do w y n a ję c ia . W iad om ość 
u l. W ysp ia ń sk iego  27, od
9—13 ra n o , i od 3—5 po pot.

47328

N A T Y O iiM I  A ST  e iep łego
p o k o ju  k a w a lersk ieg o  p o ­
szukuj o p od różu ją cy  p o r ­
tre tow y . Za p od a ć cen ę  pod  
..A b so lu tn ie  osob n y , tan i, 
sw o b o d n y "  do A dm . W ick u  

473 45

P O K Ó J i k u ch n ia , s ia n e je  
p o je d y n cze  do w yna jęcia , 
na ro g a tce  Ł y cza k o w sk ie j: 
czyn sz  z g ó r y . W iad om ość 
K rzy w cz y ck a  5 A , L cjn m - 
now icz. 47431

S P R Z E D A M  salon s ty lo w y  
u l. M ick iew icza  6, d ozorca  
w skaże; tel. 70-24. 47567
S Y P IA L N IA  m ahoń  praw  
dziw ę d y k ty  ora z  orzeeho 
wu, h prze da S to la rn ia  H u­
szczy ńsk i e g o , K a le cza  16;

47594:
N A JC U D O W N IE JS Z E  za ­

p a ch y ; p e r fu m y , w od y  k o - 
lońskie nu w agę ty lk o  — 
P e rfu m e r ia  F ed era , u lica  
S yk stu sk a  7. 47620

P R E Z E R W A T Y W Y  fra n cu  
sk io , m eksykańsk ie zaw ­
sze na jśw ieższe , n a jp e w ­
n ie jsze , L ed er, S yk stu sk a  
N r. 7. 47619
O STU YA:ZEN 1E d la  p a n ó w ! 
Nie k u p u jc ie  in n y ch  p re ­
zerw a tyw  ja k  ty lk o  F ed e­
ra , S yk stu sk a  7. 47621
P R E Z E R W A T Y W Y  — dla  
b iedn ego  i b o g a te g o  zaw ­
sze n a jp ew n ie jsze , F edpr, 
S j'k ht ua ka  7. 47622
TO K  A  R N r A  poc i ą gow a  — 
m etro  w ka, m otory  elekt vy 
czno jed n o , dw u trzy  k on ­
ne prądu lw ow sk iego , ok a  
z y jn io  sprzeda , Żółk iew sk a  
N r, 59, sk lep . 47625

Olbrzymi wybór ubiorówLO co 00

m ęsk ich , dam sk ich  i d z iec in n y ch  o  5 0 p re . ta n ie j n iż w s zę d z ie  
i La d o g o d n y ch  w aru n k ach  sp ła ty  — p o le c a

Artur Rottenstrauch, lwów, Krakowska 5



Nowości Bronzy - Torebki - Parasole - Per­
fumeria - Artykuły do podróży itp. 
poleca d o  najniższych Świątecznych 
cenach t MAGAZYN NOWOSII GA- 
LANTEPYJN., L w ó w ,  HETMAŃSKA 1 0  g g

S22S2S2 TKACZ
P A N IE N K A  in te l. szuka 
ja k ie jk o lw ie k  posady . L i­
s ty  pod  „ ja k a k o lw ie k "  do 
A dm . W ick u . 47465
P A N IE N K A  m łodu , szuka 
ja k ie jk o lw ie k  p osa d y . L i­
sty  p od  „U p r z e jm a "  do 
A d m . W iek  n. 47511

M A SZ Y N IS T A , m ech an ik , 
bardzo b ie g ły  w e w szelk ie 
g o  ro d z a ju  m aszyn  z d łu ­
go le tn i c  m i ś w i a d ec t vva i rn, 
p osz n l:n !o posad y . Ł ask a ­
we lis?*  pod  „M e ch a n ik "  
do A dm . W iek u . 47570:
ZD O L N Y  fo to g r a f  w szech ­
s tron n y , szuka posadę. —* 

i L isty  pod  „ P "  do A d m : 
W iek u . 47544:

S A M O T N Ą , z d ob re j r o ­
d zin y , ; g o to w a ła b y  sam o­
d z ie ln ie , za rzą d za ją c  do­
m em  k a to lick im  u d w o jg a  
osób  w e L w ow ie . W y n a g ro  
ibseńię sk rom ne. L isty  pod 
„ ‘T eresa " do  A dm . W ieku .

47241

P O S ZU K U JĘ  posady bu- 
ch a lterk i lub k a s je rk i, na 
żądan ie  złożę k a u cję . L i­
sty  p od  „ A n n a "  do  A d m : 
W iek u . 46902
M Ł O D A  Intel, u czc iw a  p a ­
n ien k a , poszu k u je  ja k ie j ­
k o lw iek  posad y . Łaskaw e 
lis ty  pod „U c z c iw a "  do 
A dm . W iek u . 47095

P O S Z U K U JE  się p o k o ju  
k a w a lersk iego  (garson ierę ) 
m ożliw ie  fro n to w e g o  w
p a rterze , z b ezw zględn ie  
n iok ręp iiją cem  w ejśc iom  — 
w prost ze sion i dia pana 
na stanow isku . T y lk o  od - 
od p ow ied n ie  zg łoszen ia  na ­
leży  sk ierow a ć do A d n iin : 
W iek u  pod  „Z u p e łn a  sw o ­
b o d a " . 47612

SZUKAMY u m eb low a n ego  
p o k o ju  w e jśc ie  z p rzed p o­
k o ju  z pełnem  u trzym a ­
niom  dla  m ałżeństw a z je -  
dnom  d z ieck iem . Z g łosze ­
nia p rz y jm u je  B iu ro  o g ło ­
szeń „ P o s tę p " , L w ów , u l. 
R om anow i cza  10, „ P r o fe ­
s o r " . 47623:

D W A  p o k o je  um eblow ane, 
od 1. s ty czn ia  do w y n a ję ­
c ia . L istop ad a  15, I I .  p ., 
drzw i na lew o. 47613:

IN T E L . osoba  rozu m ie
się na k u ch n i, p oszu k u je  j 
posadę ja k o  g o sp o d y n i do 
d w oru  , lub do w ięk szego  
gosp od a rstw a , za jm ie  się 
d robn em  szy ciem . L is ty  
pod „K a z im ie r a "  do A dm . 
W iek u . 45717
STU  DE NT poszuk  u jo  ja ­
k ie jk o lw ie k  p ra cy  b iu ro ­
w e j. O fe r ty  do A d m in istr . 
W iek u  pod  „R o k  1930". — 

47614:

P A N N A  zn a ją ca  s zy c ie  i 
ję z y k  niein . p oszu k u je  p o ­
sad y  d o  dzieck a  lu b  sta r­
szej o sob y  do lep szego  do­
m u. Z g łoszen ia : G lin i mi­
ska 17, I . p .________ 47615__

M Ł O D Y  zd o ln y  cz łow iek , 
dobrze  się p rezen tu ją cy  z 
d obrom i re fe re n c ja m i, p o ­
szu k u je  p osad y inkasenta  
lu b  t. p. na skrom n ych  
w a ru n k a ch . L isty  do Adm  
W ieku  . pod „R u b in fe ld " .

47617:

K O M F O R T O W Y  fro n to w y  
p o k ó j, z  osobneiu. w e j ­
ściem , dla lepszego pana 
do w y n a ję c ia . W iad om ość 
od p on iedzia łk u  w sklep ie 
k orzenn ym . B a lon ow a  10;

47595:

P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  u me 
b lcw a n eg o  z osobnem  w ej 
ściem  z ew entualnem  u- 
trzym an iem . L is ty  pod 
„U rzęd n iczk a  b a n k ow a " -* 
do A dm . W iek u . 47596:
P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  um e­
b low a n ego  z k la tk i s ch o ­
d ow e j. L is ty  iioo  A d m in : 
W ieku  p od  „L in g w is ta " .

47601:

IN T E L , m ałżeństw o 1 dzie 
ck o , w y n a jm ie  jed en  p o ­
k ó j d uży  n ic  u m eb low an y  
z p raw em  u żyw a n ia  k u ch ­
ni. Z g łoszen ia  w raz  z w a­
ru nk am i n a jm u  p rz y jm u je  
B iu ro  ogłoszeń  ..P o stę p " , 
L w ów , B om an ow ieza  10 — 
„ W  e s " . 47624:
P O K Ó J u m eb low a n y , oso ­
bny, k om fort, P la c  B il- 
czew sk iegb  3, drzw i nr. 14 

47627:
1 )0  w y n a ję c ia  m ieszkanie 
k om fortow e  4 i 2 p o k o jo ­
w e w śród m ieściu  w n o ­
w ym  dom u. T arczyń sk a  — 
A n to n ie g o  7, od  13 do 15;

47628:

S A L A  daw n ego  K a sy n a  
O fice rsk ie g o  na ra u ty , im ­
p rezy  m uzyczne itp . do w y  
n a ję c ia . In fo rm a c je  od  5—7 
u l. F re d ry  1. 47644:

P O K Ó J k o m fo rto w y , te le ­
fo n  do w y n a jęc ia . T a rn ow ­
sk ieg o  32, I I .  p. 47642:

Ł A D N Y  u m eb low an y  p o ­
k ó j z p ian in em , osobn em  
w e jśc iem  w y n a jm ę . Ł aza ­
rza  8, I I I .  p ię tro , lew o. — 

47657:

D O M A G A L IC ZÓ W  9, m eza- 
n in , p o k ó j do w y n a ję c ia  — 
od  sty czn ia . 47665:

P R Z Y J M Ę  na  s ta n c ję  
u czen icę  z. g im n a z ju m  lub 
sem in ariu m . Zg łoszen ia  — 
S ap ieh y  33, I . p ., 2 drzwi 
7. gank u . 47569:
P O K Ó J u m eb low a n y , oso ­
bne w e jśc ie , p rzed p ok ó j, 
dla zam ożn ie jsze j sp o k o j­
n e j o sob y  do  w y n a ję c ia . 
Zadw órzańskn 37, T el. 154;

47571:

S Z U K A M  ja k ie jk o lw ie k  — 
p ra cy . Znam  się na g o ­
spod arstw ie  dom ow em  — 
p rz y jm ę  zarząd dom em . —- 
L ub ię  d z iec i, m ogę b y ć  
loktorlcą ; lat 30. L isty  z 
podaniem  w aru n k ów  pod 
„B y le ja lta "  do A d m in is tr : 
W iek u . 47603:

Ł A D N Y  p o k ó j z  n iekrępu 
jąeem  w e jśc iem , z u ży ­
ciem  ła zien k i, u trzym a ­
niom  lu b  boz, zaraz do 
w y n a ję c ia . T a rn ow sk iego  

N r. 54, p ra w y  i»arter. —• 
47602:

S A M O T N A , in te l. z do­
b re j rod z in y , lat 29, szu­
ka p osady do zarządu  d o ­
m om  u jed n e j o soby  w 
m ie jscu  lub na w y ja zd . 
L is ty  pod „M iła "  A dm in ;
W iek u . 47604:

P R A K T Y K A N T  b iu ro w y , 
7, ukończonym  kursem
h a n d low ym . p iszą cy  na 
m aszyn ie , poszu k u je  p osa ­
dy . L isty  p od  „P r a k ty ­
k a n t"  do Adm iri. W iek u .

47605*.

A B S O L W E N T K A  s o n . p o ­
szu k u je  od p ow ied n ie j p o ­
sady na parę god z in . L i­
sty pod „ P i ln a "  do A dm . 
W ieku . 47586:

P A N N A  7. u k oń czoną  szko 
łą han d low ą , posz nk u jo 
Jak ie jk o lw iek  posad y , na;j 
ch ę tn io j za kasjerk ę. L isty  
pod „H a n d lo w a "  do A dm : 
W ick u . 47549:

S A M O IS T N A  pani, za ję ta  
poza dom em , zn a jd z ie  w y ­
godn e pom ieszczen ie  przy  
in tel. c ie h e j rodzin ie . W ia  
dom ość: K w iocin ru ia  ..L o ­
to s " , S ap ieh y  3. 47591:

M IE S Z K A N IA  3 i 4 p ok o­
jow e  z now oczesnem  k om ­
fortem , za roczn cm  cz y n ­
szem od zaraz flo w y n a ję ­
cia . W iad om ość : B iu ro
„K o n tr a k t " , B atorego  36;

47252

P O Ż Ą D A N E  1 lub 2 p ok o ­
je  k om p letn ie  um eblow ane 
osobn e w e jś c ie , łazienka , 
te le fon , od I. s ty czn ia . — 
L is ty  nod „P ow a żn o  r e fe ­
rencje* ’ do A dm . W ieku .

47580

P O K Ó J kaw alersk i fr o n ­
to w y , k om fort, w prost od 
gosp od a rza  do w yn a jęc iu . 
T e l. 51-94. 47387:
L O K A L  na sk lep , 5 in. 
lew. od 1-go s ty czn ia  do 
w y n a jęe ia . L ew andów k a  — 
T rz e c ie g o  M aja  24. 47576:
U R Z Ę D N IK  k aw aler,, p o ­
szu k u je  p ok o ju  z u trzym a ­
niem  lub bez, ty lk o  u k a ­
to lik ów . L is ty  pod  „P o k ó j  
z u życ iem  ła z ie n k i"  A dm : 
W iek u . 47476:

Małżeństwa
2 P A N N Y  na posadzie , — 
2 p o k o je , kuchn ia , p ozn a ­
ją  intel. panów  w ce lu  
m atr. L is ty  p od  „P r z e d ­
w o je n n e "  do Adra. W iek u  

47634:

R O Z M A I T E
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  
i zastarza łe  skórne, n eu ra ­
sten ię  seksualną , leczy  spe 
c ja lis ta  D r. F r is ch , u lica  
W a łow a  11. T e le fo n  55-20;

46573

W  B A N K A C H  Zastaw ni 
cz y  eh zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u ję , d op łacam  
n a jw yższą  w a rtość, stare 
zęby k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow sk i A n strc ich ec  — 
K a zim ierzow sk a  5, naprze­
ciw  S zp ita ln e j. 47472

N A P  R A W Ę  w szelk ich  d y ­
w anów , strzy żen ie , w yk ań ­
cza n ie  ora z  pod w lęk an ie  
robót uskuteczn ia  a rty s ty ­
czn ie  znana w y tw órn ia  
T e r k 1 o w e j , S oh i esk i ego  21;

47015

NA GWIAZDKĘ
OKAZAŁY I N S E D R 3 3 i  U P O M I N E K

PORTRETY z FOTOSRAFJI
Kazimierza Skśrsiuega

Lwów, ul, Kopernika i. 22. — Telefon Nr. 45-75. 
Upranza się o wczesne zamówienia. — O i!e nie 
md odpowiedniej fotografjl, to za zdjęcib nte 
_______  dolicza się. 4703

A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
p rz y jm u je  panie. A sn yk a  
Nr 9, d rzw i 2, parter. — 

46959
D O L A R Y  w y p oży czę  h ip o ­
teczn ie . L is ty  do A d m in : 
W ieku  pod „H ip o te k a " . — 

47313

A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
sam otna, p rz y jm u je  pan ie . 
B artosza  G łow a ck ieg o  8;

40737
Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  — 
n a p ra w y w y k on u je  p r e c y ­
z y jn ie  po cen ach  k on k u ­
re n cy jn y ch  now a firm a  — 
S teinbaeh . B atoreg o  28. — 

47156

N A P R A W Ę  w szelk ich  d y ­
w anów , strzy żen ie , w ykań­
czan ie  oraz p odw lek an ie  
ro b ó t  usk uteczn ia  a rty s ty ­
czn ie  znana w y tw ó rn ia  — 
T e rk lo w e j, S ob iesk iego  21.

47157

M ŁYN  bardzo ren tow n y  
p rzy jm ie  spó ln ik a  — k ie ­
row n ik a . F il ip o w ic z , K ie ­
purów , T etm a jera  12. 47105

3 L U B  2 p o k o je  z k u ch ­
n ią , k om fort , z ca łem  n- 
rządzen ioin , dla zam ożnego 
m ałżeństw a do w y n a ję c ia . 
W ia d om ość : D r. S ch a ff -~  
p la c  M a rja ok i 10. 47435

„D O M  K O B IE T " -  p rzy  
„O gn isk u  K o b ie t "  L w ow ­
sk ich  D zieci 11 A , udziela  
g o śc in y  p rze jezd n y m  k o ­
b ietom  z in te lig e n c ji p ra ­
cu ją c e j . Z g łoszen ia  p isem ­
ne kon ieczn e. 47094

O B S ZE R N E  lok a le  na 
b iura  i m agazyny w ce n ­
trum  m iasta , do w y n a ję ­
eia. P ow ażno lis ty  pod 
„N a ty ch m ia s t"  do A d m : 
W iek u . 47609

PO K Ó J osob n y , e leganck i 
w y n a jm ę  sam otnej starszej 
o sob ie , k a to lik o w i; czyn sz 
p ó łtora roczn y . T kacka  28;

47560:

DO w y n a ję c ia  p ok ó j z ku 
ch enk ą . C zynsz ro czn y . — 
B oczna  R u lp ark ow sk a , K u - 
ły k , I I .  p., (gospodarz). 
* 47610:

P O S ZU K U JĘ  znraz do w y 
n a jęcia  2 p o k o je  z k u ch ­
nią w starej lub  n ow ej 
k a m ien icy . W aru n k i m o­
ż liw e w edlo u m ow y . W ia ­
d om ość: F r . M uszak, Lw ów  
Jan ow sk a  72, T e l. 44-17. — 

47132

PO K Ó J u m eb liw a n y  od- 
najinę so lid n ym  pannom . 
D łu gosza  27, drzw i nr. 5;

47188

M IE S Z K A N IA , lok a le , p o ­
k o je  k a w a lersk ie  do w y n a ­
ję c ia , p oszu k u je  w oln y ch , 
przeprow adza  zam ian y . — 
B iu ro  O ssolińskich  6. 47664
W  C E N TR U M  m iasta — 
2 p o k o je  urządzone z kom 
fortem , z utrzym aniem  
lub bez od 1. s ty czn ia  do 
w y n a ję c ia . O g ląd ać od  g .
10— 12, u l. Ł oziń sk iego 6, 
I . p. 47541
P O ŻY C ZĘ  400 doi. za du­
ży p ok ó j 7. kuchn ią . L isty  
pod T . M. do A dm . W ieku  

47554:

W Y N A JM Ę  jed en  p ok ó j 
za roczn em  czyn szem  K ie ­
purów , C erk iew na obok 
Ł aj) ą na. 47556:

S T R O JE N IE  fortep ian ów , 
w y k on u ję  po  10 z ło ty ch . 
B a zy lew icz , Ł ycza k ow sk a  
N r. 57. 47116

P R A C O W N IA  tryk otarsk a  
K o ła  P o lo k , S ok oła  Nr. 1 
w y k o n u je  i p rzerab ia  g a r ­
son k i, k am izelk i, żak ie ty , 
pod ra b ia  p ończoch y i p od ­
nosi oczka . 47486
L ^ E G A N C K O  w y k o n u je  -  
suknie, k os tiu m y , p rze ­
rób k i. P ra cow n ia , M ik o­
ła ja  18, I .  p . 47237
M A S ZY N Y  do s zy c ia , r o ­
w ery , g ra m o fo n y , p ry m u - 
s y , tan io , dobrze , prędko 
n apraw ia  N ow ack i, G róde­
cka 63 oraz zam ienia . — 

47548

PO Ń C ZO C H Y , sk arp etk i — 
p od ra b ia , ro b i w ełn iane no 
w e, , o czk a  podnosi. S ob ie ­
sk ieg o  15, G anezar. 47451
W ZO R Y  kłu te  do haftu  i 
o d b ija n ie , w ie lk i w y b ó r  
w zorów  na k a p y  i f ira n ­
ki po cen ach  n a jn iższych  
p o leca  K o ło  P o lek , u lica  
S ok oła  1, I . p. 47485

Z A K Ł A D  K Ą P IE L O W Y  — 
Ilissa  p rzy  u l. S zp ita ln e j 
N r. 10, zosta ł po od n ow ie ­
n iu  z dniem  d z is ie jszym  
u ru ch om ion y . 47489
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A , 

p rz y j mu jo  pan ie . G róde­
cka  49, I . p. 47474

AKUSZERKA Den tscłi m a u 
p rz y jm u je  pan ie . U lica  
J oza fa ta  3, p arter. 46916

A K U S Z E R K A  W agn erow n  
p rz y jm u je  panie na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  30, — 
parter. 46317
A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
pan ie . W a łow a  zrf. Z ad zw o­
n ić — d ozor-i-yn i wskaże.

46318
P R Z Y S T Ą P IĘ  do interesu  
k in ow ego . L is ty  do A d m : 
W iek u  pod „ M ie js c o w y " .

46960:
T E C H N IK  dent. b y ły  k ie ­
row n ik  te ch n iczn y  zak ła ­
dów  d en ty sty czn y ch  I)ra  
J  Sehm ara i D ra  J . J arzą - 
ba w e L w ow ie , p rzy jm u ­
je  w szelk ie  rob o ty  te ch n i­
czno w z łoc ie  i kauczuk u  
d la  PP. Stoi n a łogów  i za­
k ładów  teeliu . dent. — 
A d re s : J ak ób  R ebesch  — 
L w ów , Z y b lik ie w icz a  28.

47365

L E K  AR Z- fik S i iy t f Z E E J D  LWĆW, Na Bło- 
DENTYSTA nm ELaC nie 2 (vis a vis
Kopytltowego). Dla P. T. Kolejarzy i Urzędników 
państwowych dogodne warunki spłaty. 3012

P O S ZU K U JĘ  spó ln ik a  do 
in teresu . L isty  do A d m in . 
pod „ K in o " .  47643*.

O K A Z J A ! T y lk o  przez 10 
dni o trzym a ć m oże każdy 
podarunek  św ią teczn y  p rzy  
od d an iu  2 k apeluszy  do 
p rzerob ien ia  m ęsk ich  lub 
d am skich . K lin g e r , pl. H a ­
lick i 10, H a la  T ^ g o w a . — 

47655:

S M A C ZN E  śn iadan ia  do 
w yb oru  po 60 g r . poleca  
p o k ó j do śniadań H E N IA  
ul. T ry b u n a lsk a  4. 47611:

T A N IO  suknie ba low e, w eł­
n iane, spód n iczk i, b luzk i, 
sz la fro czk i, sw etery , b ie li ­
zna, fa rtu ch y  gosp od a rsk ie  
i d z iec in n e p o leca  S zekel- 
ska, H a lick a  12. I . p iętro .

47653:

6 ZŁ. kapelusze  fi lco w e ; 
p rzeróbk ę, fa rb ow a n ie  3 
zl. p o leca  Salon Mód ul. 
Z y b lik ie w icz a  43, I. p ją tro  

47593:

S P E C J A L IS T A  spod n iow y  
J . L auner, Orm iańska 30, 
p o leca  się . 47633:

po c e- 
n  a c  hFotograf je do łegitymacyj!

zniżonych przez grudzień wykonuje Atel. fotogr. 
»VENUS“, Romanowicza 11, tel. 38-08. 47394

N A JM O D N IE JS Z E  k a rn i- 
sze s ty lo w e  nadeszły . R a ­
m ow ani o obrazów . O ka­
z y jn a  sprzedaż ob ra zów . — 
H elzel, P asaż H ausm ana 3;

4VUIG

P R Z Y J M Ę  spó ln ik a  — do 
bardzo ren tow n ego  przed 
s ięb iorstw a. K a p ita ł h ipo  
toczn ie  zab ezp ieczon y . Di. 
s ty  pod  „L o k a ta "  Admin* 
W ielcu. 47483*.
K U F R Y , w a lizk i, teczk i, 
torebk i dam skie, p oleca , 
n ap raw ia , w y k o n u je , fa ­
b ryk a  B arasz , p la c  B e r ­
nardyński 2. 47650

O S T R ZE G A M ! N a m o je  
w izy tów k i n ie p ozy cza ć  
p ien iądze syn ow i, k tóry  
s ię  le g ity m u je  E dm und 
J e rz y  S ok ołow sk i — nio 
będę zw raca ł. Jasa S oko­
łow sk i, Zu ies ien ie . 47564
S P Ó L N IK A  z gotów k ą  m a 
łą do d ob rego  in teresu . — 
S auer, C etnerow ska 8. — 

47584:

Centrala Pńczoch FA li RYNEK 19
*’< i (POŃCZOCHY 1 90, OCHRANIACZE POD ŚNIEGOWCE 1-90. 4261 NAJTANIEJ, BO WCHÓD PRZE Z SIEŃ.
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p y t a l i  nasze w czo rJ jw e  c-^Ioszecie. W iec powtarzamy! dyplom ^ > h 
znanej w całej Polsce Szkoły, prawo jazdy i iem samem drogę^ H *
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do n ajlepszych  posad dać m oże

je d y n ie  ans.
k u r s y  k i e r o w c ó w  [, W Ó  W W A R S Z A W A
S A M O C H O D O W Y C H  L E LEW E LA  3 H O ŻA  33

W I L N O
Pohulanka 9

KORZYSTAJCIE z niebywałej o k a z j i  przedświątecznej!
Jedyny znany z taniości i w ielkiego wybore

SKŁAD ^AMGONOW i PŁYT
B, CHUWEN, Lwiw, Fredry 2 ■m ŁSv5w m l?>_
poleca: gramofony i patefony salonowe, walizkowe i tubowe oraz 
najnowszej konstrukcji marki „Columbus Salon" szczyt dosko­
nałości. Płyty krajowe i zagraniczne najnowszych nagrań stale
na składzie. 4857 WARUNKI DO GO DN E! 11

"respondencie
-W IL IA M  S. zezw alam  n a ­
p isać d rug i lis t  i czekam  
adresu. 47(516:

Wołgę c.ady
P R A K T Y K A N T  zostanie 
natych m iast p rz y ję ty  w 
A d m in is tra c ji „M o rg e n u " , 
L w ów , L in d ego  7. 47331

P A N IE N K Ę  do m aszyny 
p rz y jm ie  „M ereżka** u lica  
O chronek 4 A . 47456;
K U C H A R K A  uczciw a  d o ­
ch odząca  potrzebna. M ik o­
ła ja  10, parter. 47597:

P O Ż Y C ZK A  300 d o larów , 
w y ro b ię  rządow ą  posadę. 
L is ty  p od  „300“  do A d m : 
W iek u . 47606:

P R A C O W N IA  k raw ieck a  
p oszu k u je  zd o ln e j ro b o ­
tn icy . Jab łon ow sk ich  36;

47590:
P A N N Ę  do k asy , zn a ją cą  
raolm  nkow ość, p oszu k u ję ; 
L is ty  p od  „K aucja** do 
A dm . W iek u . 47629:
P A N IE N K A  do nauki 
k ra w ieczy zn y  potrzebna. 
M. H uget, M ik o ła ja  1. 11;

47542:
A G E N C I L O SO W I. P ła c i­
m y  n a jw yższą  p row iz ję  — 

1 zw rot kosztów  p od róży , — 
kasę ch o ry ch . A gen tom  — 
w y k a zu ją cy m  się ob licze ­
niem  in n y ch  banków , p ła ­
cim y  stałą  pensję . Bank 
K re d y to w y , S tanisław ów , 

4816
C H CE SZ otrzym ać posadę?
M usisz ukończyć kursy fa - 

■ ch ow e , k oresp on d en cy jn e  
: p ro fesora  S ek u łow icza  — 
W arszaw a, Ż ó ra w in  42 I .
K u rsy  w y u cza ją  listow n ie  
b u ch a lte r ii, rach unk ow ości 
k u p ie ck ie j, koresp on d en cji 
h a n d low e j, s to n o g ra fji , na­
uki handlu, praw a, k a li­
g r a f i i ,  p isan ia  na m aszy­
nach , tow aroznaw  gtwa, an 
g ie lsk ie g o , fra n cu sk ieg o , 
n ie m ieck iego , p isow ni oraz 
g ra m a tyk i p o lsk ie j. — Po 
ukończen iu  św iadectw o. —- 
Ż ą d a jc ie  p rospek tów . 4806
P R A K T Y K A N T  V dzia łu  
p a p ierw ego  zna jdzie  u m ie­
szczen ie. Z g łoszen ia : J a ­
ni ińsk i, S za jn och y  2. 47388

P O S ZU K U JĘ  pan ienkę na 
p rzed p ołu d n ie  do cztero  
le tn ie j dz iew czynk i. B e rg ­
m an, L en a rtow icza  N r. 11 

47579:
D O C H O D ZĄ C A  m łoda , p o ­
trzebna. Z g łoszen ia  B er- 
s tin g , S taszica  8, I I I .  p ię ­
tro . 47654:
P R A K T Y K A N T A  dobrze 
p o le co n e g o  p oszu k u je  Skład 
sk ór i p rz y b o ró w  szew ­
sk ich , Serbska  10. 47645:
P O S ZU K U JĘ  k uchark i do 
starszego pana  na p ro w in ­
c ję . Z g łoszen ia : K och a n o  w 
sk iego  52, I . p . 47566:
C H Ł O P C A  do p ra k tyk i — 
p oszu k u je  firm a  A k a dem i­
ck a  56, P ito lą  ja . 47555:
SŁ U ŻĄ C A  do w szystk ieg o , 
bez p ra n ia , potrzebn a  od 
zaraz. Italska, A sn y k a  15; 
Zg łoszen ia  od 3—6. 47562:
A G E N C I zdoln i, w ym ow n i, 
w ysok a  p row iz ja . Z g łosze ­
nia  „Renoma** J a g ie lloń ­
ska 18 (w  p od w órzu ). 47147

S P R Z E D A W C Z Y N IĘ  sam o­
dzie ln ą  w sprzed aży  kape­
lu szy  dam skich  p rzy jm ę  — 
G erber , R yn ek  19. 47051
P O S Z U K IW A N Y  państw o­
w y  em ery t-in żyn ier  ehrze- 
ś c i j. do la t 50 z zd o ln ośc ia ­
mi a k w iz y cy jn o  _ h a n d lo ­
w em u z 'w olnym  lub zn iżo ­
nym  p rzejazdem  k o le ja m i, 
do &przedaży za p ro w iz ją  
a rtyk u łów  tech n iczn ych . — 
Z g łoszen ia  do b iu ra  re k la ­
m y J a co b i, Z b n orow icza  14 

f*pod  „E m ery fl 47304

D A M S K IE G O  fr y z je ra  — 
lub fry z je rk ę  zdoln ą  p rz y j 
mę na d ob rych  w aru nkach  
A lek san d er, L eona S ap ieh y  
N r. 26. 47464

P R A K T Y K A N T K Ę  p rz y j­
m ie  zak ład fo to g ra ficz n y  
H u berów  Zg łpszen ia  od 
3—4, ul. 3 -go M a ja  nr, 5;

47459
R E T U SZE R Ó W  p ortre to ­
w y ch  poszu k u je  f irm a  
„A p o llo '* , L w ów , K o p e r­
nika 17. 47145

CH ŁO PC Ó W  do nauk i — 
p rzy jm ie  „W ulkanizator**, 
G ródecka 29. 47271

P O S Z U K U JE  się pań z 
odp ow ied n iem i k w a lifik a ­
c ja m i, na stanow isk a  od ­
p o w ied z ia ln y ch  sk le p o ­
w y ch  w S półd z ie ln iach  
S pożyw ców . P osad y  „ d o  
o b ję c ia  od  zaraz ew ent. od 
1. styczn iu . K a u c ja  lub 
g w a ra n cja  w ym agan a . — 
Z g łaszać się podaniam i 
osob iśc ie  w . Zw iązk u  S pół­
dzieln i S p oży w ców  „S p o - 
łem “  ul. D o ja zd ow a  tel, 
14-56. 47546

A G E N T Ó W  - k a to lik ów  do 
hand lu  na  p ro w in c ję  p o ­
szu k u jem y . F a ch ow ość  n ie­
kon ieczn a , zarobek  ok o ło  
zł. 400. Lw ów * T rze c ie g o  
M aja  5 fpodw órze , trzecie  
drzw i lew e). 47164

KORZ Y S T A J CI E  Z OKAZJ I !
D la  za zn a jom ien ia
każdego z nasza ma­
szyną pończoszniczą 
„R E K O R D ", otwar­
liśmy specjalne kursa, 
bezpłatnego pończo- 
szarstwa na przeciąg 
czasu od 9 do 21 gru­
dnia br. włącznie. — 
We Lwowie: ul. Se­
natorska I. 9, przy 
pl. Akademickim I. p. 

W Tarnowie: ul. Żabnieńska I. 5, I p. przez 
podwórze na piawo. — Każdy pracujący na 
maszynie pończoszniczej „R E K O R D " zara- 
rabia 200 do 300 zł. mies. Wyrobiony na tej 

H maszynie towar skupujemy i dostarczamy 
g  surowca. 3-Setnia gvi .\r. Udoskonalona ma­

szyna pończosznicza R E K O R D " z 2 wyna­
lazkami opat. w Warszawie, kosztuje tylko 
zł. 500’— Bliższych inform acji udzielamy 
bezpłatnie. Maszynę „R E K O R D " można *’ a- 

być tylko w K ról.-H ucie:

K; 6;:. JWACK1 sk ie g o  14. 4897

M

F A B R Y K A  p a n to fli i , pa- 
p u czy  p rzy  u l W ron ow ­
sk ie j 4, p rzy jm ie  k ilk u  
zd o ln ych  w szyciu  p ra co w ­
n ic. D a ję  także do s zy cia  
do dom u. 47353
A G E N T Ó W , k a to lik ów  na 
p ro w in c ję  p oszu k u je  pow a  
żna firm a . Z g łoszen ia  ul. 
Z y gm u n tow sk a  11 A , I . p. 
ganek p ra w y . 47583:
S Z L IF IE R Z  do tartaku  -  
obok  L w ow a, p oszuk iw an y. 
In fo r m a c ji  udziela  K en n er 
Z am arstyn ow sk a  N r. 51 A 
I . p. 47589:

S K L E P O W A  zdolna po­
trzebna  do W ęd lin ia rn i 
W . S ocha , F re d ry  Nr. 2; 
Zg łoszen ia  m ięd zy  6—7 w.

47558
P O K O JO W A  z dobrem i 
św iadectw am i, potrzebna 
od zaraz. Z g łoszen ia : D ą ­
brow sk iego  1, I . p ią tro  — 
drzw i nr. 7, 47575
OD zaraz p oszuk iw an a s i­
ła  sam odzie lna  z d łu go le ­
tn ią  p rak tyk ą  do p ra co w ­
ni suk ien  dam skich . Z g ło ­
szen ia : Sakram entek 20 — 
I .  p. 47551:

B IU R O  M a ch n iow sk ie j ul. 
K op ern ik a  • 22, poszu k u je  
b u fctow ca , k elnerk i fa ch o ­
w e , b o n y , go sp o d y n ie  
dw orsk ie . 47385
S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk ieg o . 
R esta u ra cja , L istop ad a  11;

47543:

f t f i  A  Wszelkie najpiękniejsze podarki 3

d o  Z  ^  Na Gwiazdkę
dostaniesz tylko- w  M agazyn ie

fóOBLESSE”, Jagiellońska 11 a

K U C H A R K A  Bo 2 osób  z I P R Z Y J M Ę  zd o ln ego  cze- 
dobrem i św iadectw am i p o -1  ladn ik a  k ra w ieek ieg o  na 
szuk iw ana. S yk stu sk a  43 b , I duże sztuki i ch łop ca  do 
p a rter na lew o . 47661: I nauki. G ródecka  33. 47641:

D O C H O D ZĄ C A  do w szy ­
stk iego  p otrzebn a  zaraz. 
U je jsk ie g o  6, m. 3. 47572:

„E C O L E  E U A N C A IS E ", 
B A T O R E G O  34, Jeszcze 
dw a m ie js ca  w oln e  na 
k n rsa  b n ciia l t er  j i. .. 47387

| N A U K A  11 Z G U B Y
H IS Z P A Ń S K IE G O , niem ie 
ck ie g o , w y u cza  szy bk o , — 
k on w ersac ja , k oresp on d en ­
c ja . R utk ow sk i, Z o f j i  5 — 
I I . p. 47064

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk o w ą  w yd an ą  przez 
P . K . U . K am ionk a  S tru- 
m iłow a  na im ię  B olesław  
Ł ukaszyk  roczn ik  1902. 4939R O D O W IT A  W iedeńka -  

udziela  k on w ersac ji n ie ­
m ieck iego  ora z  le k c ji  g r y  
na fo rtep ia n ie  i sk rzyp ­
ca ch . Szopa, P o ln a  N r. 7, 
I I . p ., m . 16. 47550: 1

Z G IN Ą Ł  pies  m ło d y  w il 
ezur w kagańcu, now ą 
ob rożą  i lin ew k ą , w ab i się 
„N e r o “ . Ł ask aw y znalazca  
ra cz y  z w róc ić  za w y n a gro  
dzeniem  ul. Z ie lon a  1. 11, 
p a rter , L ink ow a, m iędzy 
2—4 god z . 47573:

U C Z E L N IA  p isan ia  na ma 
szy n a ch  rozm aitych  syste ' 
mów (system  10 p a lcow y ) 
oraz p rzep isyw a n ie  i po­
w ie la n ie  p ism  w różn y ch  
ję zy k a ch  E m il U R IC H  — 
skład m aszyn  do pisania , 
ra ch ow a n ia  i p ow ie la n ia , 
L w ów , u l. 3 -go  M a ja  7 — 
tel. 505. 47553:

ZG U B IO N E  dokum enta na 
n azw isk o ' Z y gm u n t K a czo ­
row sk i, p roszę  znalazcę  — 
sk ierow ać na ul. U je jsk ie ­
go  1, za w yn a grodzen iem .

47652:

H r  30 zł. NAGRODYburego kola
u lica  ś-w. TERESY 1. 36, g o sp o d a rz . 47513

56 L E K C Y J  20 ZŁ. w yu cza  
p isania  na m aszynach  sy ­
stem em  am erykańskim  10- 
p a leow ym  oraz p rz y jm u je  
P R Z E P IS Y W A N IA  s k r y p ­
tów , podań, prac n au k o­
w y ch  i w sze lk ie j k ores­
p o n d e n c ji, R O M A Ń SK A  — 
Z y b lik ie w icz a  5. 46861

P IĘ K N IE  p isać szybk o — 
w y u cza  i p op raw ia  b rz y d ­
ki ch arak ter pism a. R u t­
k ow sk i, Z o f j i  5, I I . p iątro  

47063

1 ZŁ. le c ja  języ k a  fra n ­
cu sk iego  i g r y  na fo r te ­
p ian ie . L is ty  pod „1 z ł.“  
do A dm . W iek u . 47238
S Z K O Ł A  pisan ia  na m a­
szynach  w szystk ich  sy ste ­
m ów , kurs zł. 15, p rzep i­
syw a n ie , p ow ie la n ie  p r z y j ­
m uję. M ich alska , S yk stu ­
ska 10. 47632

ST U D E N T  P o lite ch n ik i — 
p oszu k u je  le k c ji. T e le fon

S T E F A N  K R A C Z K O W S K I 
u rod zon y  w rok u  1899, — 
un iew ażnia  zgu b ion ą  k s ią ­
żeczkę w o jsk ow ą  w ydan ą 
przez P . K . U, Z łoczów .

47507

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w ojsk ow ą  w ydaną 
przez P. K . U. L w ów  — 
m iasto, D in y tro  B O JK O .

47443

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow ą  przez P . K . U. 
L w ów , O le jn ik  W as^ l. — 

47414

U N IE W A Ż N IA M  sk radzio­
ną książeczk ę w o jsk ow ą  — 
R y b k a  J ó ze f, — ’ w ydan ą  
przez P. K . O. L w ów  — 
m iasto. 47351
Z G IN Ę Ł A  suczka  uiała — 
ciem n o brązow a. Znalazca  
o trzym a  w yn a grodzen ie . — 
Z ie lon a  43. 47598
P IE S  z a g in ion y  na P od ­
zam czu, do od ebran ia  —

4810, dla „164 M,“  47563: P odzam cze, T ra n zy to . 47COO

Ba&SgB M IP f t  jffP I =■- ■-?■■■=■= Się Zbliża  - C l l l f  I t R O  »>rm:e  IVI iir . } e r ,  -  L w ów

^ i M A i O  30°L taniej zakupisz iCoperstika 17.
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Fabryczny skład carat, dywanów, chodników, kap, kołder, koców i sienników. 
WiejRi wybił1 materyj meblowych. Własna pracownia firanek w wielkim wyborze S ca

Enępnder, Lwów, Rynek 8. ewmirałiiiiiiiiNi D o g o d n e  w a r u n k i k u p n a , ara

„HIS M ASTERA VOI£E“
to satysfakcja dla m iłośników  m u zyk i.i tańca

I POSŁUCHAJ I OSĄDŹ !
The CramopiiOne Co. Ltd. London

Jen. Repr. na Polską 4885

J Ó Z E F  W E K S L E R
Członek i Eks. Izb. Handł. Brytyjskiej 

KRAKÓW W ARSZAW Ą LWÓW
Florjańska 25. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

SA M O C H Ó D  ..C h ew rolet1*, P A R C E L E  atu sążniowe
n ow oezosn y , w ru ch u , tor. 
pętlo, o k a z y jn ie  za 20!) d o ­
la rów  do sprzedania , W ia  
do m ość: K op ern ik a  N r. 54 
firm a  „A l.fa “ , te le fon  68-60 

47636

p rz y  gościr.eu  g ród eck im , 
oholc fa b ry k i M erk u ry  na 
k orzy stn y ch  w aru nkach  do 
sprzedanin . Z g łoszen ia  — 
K a n ce la r ia  a d w ok a ck a  ul. 
W ałow a  23. 47397

SAMOCHODY

Kupno-Sprzedąż
D A R M O  fira n k i i kapy 
zesta w ia  przy  zakupnie
m ateria łów  do tych że . — 
W A N K , pi. M ariack i 5, 
I. p. 4316
S P R Z E D A M  m ęski spód  
fu trza n y  (tasm an y ), pa lto  
z im ow e. O ssolińsk ich  trzy ­
naście , I. p ., na  le w o  od 
11—5. 47123
DO S P R Z E D A N IA  k a m ie­
n ica  d w u p ią trow a  z k om ­
fortem  w  śród m ieściu . U l. 
H offm a n a  20, u gosp od a ­
rza. 47084
D Ę B IN A  m ateria łow a  45 
k u b ik ów  na pn iu  obok  
s ta cja , tartak  In fo rm a c je : 
iiządziński, B ank Ziem ian , 
K op ern ik a  20, I I .  p iatro .

47368
PO Ń C ZO C H Y , sk arp etk i i 
tryk otaże  n a jtrw a lsze  i naj 
tańsze „ M a ja “  P iłsu d sk ie ­
g o  27. 46726

S P R Z E D A M  dom  m u row a ­
n y  w o ln y , L w c w , M ich a l­
ska, S yk stu sk a  10. 47630
M A S Z Y N Y  kom pletn e i 
k o tły  do urząd zen ia  m y­
d ła m i. sprzeda Zarząd  P a ­
sażu M ikolaschn . W ia d o ­
m ość od 10—1. 47436

S P R Z E D A M  k am ien icę  — 
jod  no p ią trow ą , w ja zd ow a  
bram a, d uże p od w órze , ul. 
Z y b lik ie w icz a , n a d a ją ca  

się na nadbudów kę d a l­
szy ch  p ią ter , d u żych  o f i ­
cy n , ga ra ży , k ina  i p o d o ­
b n y ch  rzeczy . W ia d om ość : 
M uszak, Jan ow sk a  N r. 72. 
T e le fon  44-17. 473G6
W IL L A  — eiodem  p ok o i, 
dw ie k u ch n ie  z przyn a leż - 
n ościam i, ogród ek , górn y  
Ł y cza k ów , cen a  3,500 doi. 
P a rce le  słon eczne 150 sąż­
n i n p ięć do larów  — przy  
tra m w aju , sprzeda Ł y c za ­
k ow ska  184, d rzw i p ierw ­
szo, p op o łu d n iu . 47432

K A .M IE N IC Z K Ę  I . p ią tro - 
w ą , m ożliw ie  z ogród k iem  
.{lub w illę ) z w olnen i 3 p o ­
koju  wem  m ieszkaniem  — 
ew eut. z b a lk on em  w  I-sze j 
d z ie ln ic y , n ied a lek o  ś ród ­
m ieścia , K U P IĘ  za g o tó w ­
kę. Z g łoszen ia : K a n ee la -
r.ja adw ok ata  D ra A rg a s iń  
sk iog o , ul. Z ie lon a  6, p o ­
p o łu d n iu , 4— 6 godz . 47163

S C H W E IG H O F E R A  św iato 
w e j  s ław y F O R T E P IA N Y -- 
P IA N IN A  po bardzo przyr 
stęp n y ch  cen ach  na d ogo­
dne sp ła ty  p o leca  „M O - 
N IU S ZK O “ , Z im orow icza  
N r, 19. 46523

O K A Z Y J N IE  do sprzed a ­
n ia ! H am erles  16, L anka- 
stró w k i 12, 16 i 28, P o je ­
d y n k i L ankaster 12, 16 i 
14 m /m , S ehbnauer — Mań 
lie h e r  9 m /m  i 6 in/m , — 
M auser p isto le t  G.S5 7 m/m 
Ł usk i T esehner kal. 3 po 
10 zł. i łu sk i k a l. 12 i 20 
p o  6 zł. B row n in g  ze szy ­
ną ś ru tow y  kal. 16, — B. 
J an k ow sk i, L w ów , C zarn e­
ck ie g o  2. 47389

P A R C E L Ę  b u d ow la n ą  — 
fro n to w y , p rz y  drodze, 150 
sążn i, sprzedam ; 450 d o ­
la rów . S au er, O etnerow - 
ska 8. 47585:

N A J M IL S Z Ą  N I E S P O D Z I A N Ą  N A  G W IA Z D K Ę !
są prześliczne oryginalne m ed a le  kap I firan ek  ręcznej roboty Bruges, 

weneckie Monaceo. — Ceny okazyjne. 4d73

FRBuCłS, Lwów, Sykstuska w le d e h  — PorseSangasse.

S K R Z Y N IE  różn e j w ie lk o ­
śc i sprzed a je  tan io  f irm a  
„Z a k o p a n e 44, A k a d em ick a  
N r. 24. 47283

PORCELANA
S Z K Ł O

s e r w i s y
stołow e, kawowe, 

deserowe 4344
N A J N IŻ S Z E  C E N Y

Kalczyński
SOBlESKir.C O 1 0 - 1 2 .

m GWIAZDKĘ
KBŁDRY PUCHOWE i wełniane
MATERACI, Pc kiszki, H / W A M Y ,  Chodniki, 
Firanki, Prześcieradła, Poszewki — bajecznie 

tanio poleca MAGAZYM POŚCIELI 47639

W. Iżyckiego Lw6w Kopernika

S R Z E D A M  fra k ow e  u b ra ­
n ie  150 zł., p łaszcz dam ­
sk i je s ien n y  4| z ł., sukhia 
erep d eszyn ow a  25 zł. U lica  
F r ie d r ich ó w  5, m ieszk . 3;

47626:

F O R T E P IA N  do ćw iczeń , 
sprzedam . P rzy jm ę  pa­
n ien k i na  m ieszkanie. Ui. 
Ł ycza k ow sk a  52, od  3—5;

47516:

O R Y G IN A L N E  — perskie 
d yw a n ik i ró ż n e j w ie lk ości, 
n a d a ją ce  się Jako d yw a ­
n ik i przed łóżk a , tan io 
sprzedam . J ak u b ow icz  — 
L w ów , M ich ała  3, I . p. — 

47581

OKAZYJNE, także naj­
nowsze modele, najko­

rzystniej sprzedaje Automobilowe Biuro Snź. Z. 
B R A U N ,  Tarnowskiego 1, telef. 74-98. 4825

DOM n ow y , m u row an y  — 
s k ła d a ją cy  się z dw óch  
p ok o i i k u ch n i k o ło  tram ­
w aju  na G a b rje lów ee  za ­
raz do sprzedan ia . W ia d o ­
m ość  na G a b rje lów ee , ul. 
W e so ła  n F ry z je ra . 47251
M A S Z Y N A  nożna o k a z y j­
n ie  do sprzedania . M ączna 
N r. 14, p a rter , drzw i k o ło  
s ch od ów . 47552

KU PtLTĘ sk ó rk i za ję cze  — 
stare ubrania , m eble , ro z ­
m aitośc i. P ocztów k ą , p rz y ­
chodzę n atych m iast. Groa- 
s tern . O rm iańska 19. 47662
DO sprzedan ia  dom  now y 
b lach ą  k ry ty , 4 p o k o je  — 
k u ch n ia , p iw n ica , szopa , 
w o ln y , 2,900 doi. L isty  do 
A dm . W iek u  N ow ego pod 
„Słoneczny**. 47333

kupuje się w chrześcijańskim 
składzie gramofonów i płytKolędy 

Leonarda Wankeyo i
wn L w ow ie , uL K fpkow słsa 15, te !. 46-19.

R A D  JO — A P A R A T  kom - 
p le tn y , z g łośn ik iem , do 
.sprzedan ia. K a a n cr , u lica  
K ętrzyń sk iego  34. 47383
N O W Y  dom  z w olnem  
m ieszk an iem , w  p ięknem  
p o łożen i n, g ó r n y  Ł y cza ­
k ów , d a ją cy  d och ód  ro cz ­
n y  2.080 zł. o k a z y jn ie  do 
sprzedania . G łęboka  N r. 6; 
d ozorca  w skaże. 46443

K U P U J Ę , p łacę  dobra* 
m eblo  a n tyczn e , z e ga ry  — 
r y c in y , p orce la n ę , szk ła  i 
.w szelkie d rob ia zg i staro­
żytne. Jaroszew sk i, R om a­
now i cza 9. 47458
J A M N IK A  w y so k o  raso­
w eg o , ezarn ogo , d w u letn io  
g o  Kamen, sprzedam . U l. 
M ick iew icza  14, I I ,  p iątro  
nu praw o. 47599:

F O R T E P IA N  k rótk i cza r­
n y  do sprzedania  (o k a z ja ) 
S ze p ty ck ich  17, I . p ią tro , 
I I . s ch o d y , „ T a f ia " .  47588:

PIANINAnowe od 2.250 z ł . na dogo­
dne spłaty. Długoletnia gwa­
rancja fabr. Nowacki i Ska 
ul. Piłsudskiego 17. 44274

REA ŁN O SO , 7 u b ik a c ji , z 
tego  4 w olne, oraz dom  
n ow y  z ogrod em  i p a rce lą  
n a d a ją cą  się dla rzeźu ika  
lu b  in n y  ce l d o  sprzeda ­
nia . M a rcin a  37. 47176

10,900 C E G IE Ł  lo co  p iec  —  
S y g n ió w k a , sprzeda  ok a zy j 
n ie  „E L T E H A “ , L e g jo n ó w  
Nr. 37. 47298

S P R Z E D A M  dom  now o 
jiiu.row n n y , 2 p o k o je , k u ­
ch n ia  w olne, cen a  9,000 
zł. K iep u rów  ul. C e rk ie w ­
na ob ok  Ł apan a. 47557:

K U P IĘ  m leczarn ię  w  do­
b rym  m ie j sen lu b  w y  naj 
m ę lok a l o 2-eh ub ik a ­
c ja c h  fro n to w y ch  w  cen ­
trum  lub przy ru ch liw e j 
d z ie ln icy . L isty  do A d m : 
W iok n  pod M- A . i. 742.

47475

K A M IE N IC A  dwu fro n to ­
w a, w kład 6,000 doi., k a ­
m ien ica  dw u p iątrow a  — 
k o m fo rt , 4 sk le p y , sprze­
dam.; w k ła d  8,000; pośredni 
ctw o  w y k lu czon e . B ilik  — 
K asztelańska 3, p arter. — 

47215

„ZA C H Ę T A **, u l. L e g jo n ó w  
N r. 7. W ysta w a  G w iazdk o­
wa. O brazy  zn a n y ch  m a­
la rz y  p o lsk ich . —  C eny 
gw iazd k ow e od 10 zł. .N ie­
dzie la  losow an ie , 47582:
K O N IA  sprzedam , m łod y , 
s iln y , s p o k o jn y , ch odz i w 
p o je d y n k ę  i w  parze. —* 
L w ów , D ługpszfl 29, - par- 
t er p.rnwy. 47426

O K A Z J A ! P ięk n ie  p o łożo ­
na p a rce la  bu d ow lan a  w  
U zdrow isku  w Z im n ej W o ­
d z ie , 200 sążni za 130 do- 
ia rów  na dogodn e sp ła ty  
sprzeda  F o x . Zadw órzań- 
ska 7. P a rce la  m oże b yć 
w iększą. 45792:
B IL A R D  sprzedam . Ł y c z a ­
k ow ska  24 A , R esta u ra cja .

47618:

PARCELE w tCulparlccgwie
ta n io  d o  n a b y c ia . W iadom ość: K A R O L , u iie a  

T e& tyń sk n  9 , o d  2 —4. 46267

m & L E  & D R B 0 W E
do kamienicy, solidnie wykonane, poleca okazy jnie 
J. SCHUMAfł, Lwów, Grćdeck ■ 2/3. 47206

P Ł A S Z C Z  z im ow y m ęski, 
m aszynę m ęską d o  szycia , 
sprzedam . Ł ycza k ow sk a  147 
p arter, osta tn ie  d rzw i na 
ganku* 47559:
K U P U J Ę  s ia rą  ga rd erobę , 
obu w ie , w o rk i p łóc ien n e , —  
stare ga ze ty , p łacę  dobrze. 
Z a w ia d om ić  k oresp on d en t­
ką. P h ilip , H o ffm a n a  30. — 

-47649

U R Z Ą D Z E N IE  b iu row o  — 
m aszynę „U iu lcrw ood “  — 
pra w ie  now e, sprzedam . — 
L isty  pod  „U m lo rw o o d "  
do A d m . W iek u . 47561:
F O R T E P IA N  k róciu tk i — 
k rzy żo w y , cza rn y , n a jn o w ­
szej k o n s tru k c ji, p raw ie  
n ow y sprzedam  2200 z ło ty ch  
Ł ycza k ow sk a  57 — d ozorca  
wskażo. 47529:

ZU PEŁN A W YS P R Z& D A Z! O K A ZJA !
O B U W I E  damskie, UBRANIA męskie, SUKNA 

poniżej een fabrycznych. 47646
fPf*' R0COHAM, Rynek 43, w bramie.

U R Z Ą D Z E N IE  b iu row o  — 
o k a z y jn ie  na d ogod n ych  
w aru nkach  k u p im y. „H e r - 
m e ticu m ", Jan ow ska  31;

47568:

S K L E P  z  tow arom  sprze ­
dam  k a to lik ow i za p ięć 
set d o larów . L is ty  pod  
„P crfiun orja**  do A d m in : 
W ieku . 47422
S P A W A L N IC E  e lek tryczn e 
E lek trod y  K je lb e r g a . łu ­
k ow e ' spaw an ie , o fe ru j o
In ż y n ie r  S oelen freun d  ul. 
K o n o p n ick ie j 10, teł. 24-60;

■ 47392

K A M IE N IC A , dw u p ią tro ­
w a , now a, z  p ełnym  k om ­
fortem , w o ln e  m ieszkanie, 
dochód  12 p roc ., wklacl 
5,U00 d o i. p rz y  u l. Ł y cza ­
k o w sk ie j, sprzeda  B iu ro  
„K o n tr a k t "  B atoreg o  36;

47253
F U T R O  m ęskie z n u rk ów  
za 600 zł. sprzeda  zaraz — 
K os ik , Z im orow icza  3. 47648:

K U P IĘ  rea ln ość lub  do- 
m ek 7, w olnem  mie.szka- 
ij-Lnu, w prost od w ła śc i­
cie la , .za g iltów kę. . L isty  
p od  „6.009 d o la rów 4* A dm . 
W ieku . 47448:

K R Y M S K I p łaszcz ok azyj*  
n ie  sprzedam  — zupełni© 
d ob ry . Z im orow icza  8, K o ­
sik . 47647:
P IA N IN A  now e znak om ite  
zagran iczn e  nadeszły . F O R ­
T E P IA N Y  praw ie  nowe
P i ow; szu rz ednych fabryk 
sprzciJa-ję pod gw a ra n c ją ; 
I i  a u,'di., P iłsu d sk iego  21, — 
p i er w ice  p ię t : . 4'i 653

i . KOŁDRY!s/ fei r s  %«’ i

C&ssSnSd, iNafsrjały meblowa poleca 
K O T O W S K IE G O  10. 
T e le f .  3 2 - 5 4 .  473111  s c IHi s t e r

K A N A R K I  liarceńsk io  — [K R Y M S K I  płaszcz sprze- 
żó łte , sprzedam . J a n k ów -1  dam . Zyarm nutowska 12 A  
ski, K ró la  L eszczyńsk iego I I- p ., na Iow o, od 3— 7. — 
N r. 28. 47527: l 47870-.

-LUCJANA” SPECJALNY MASAŻY?! POŃCZOCH, TRYKO­
TAŻY i BIELIZNY DAMSKIEJ — SPRZEDAJE 
PIERWSZORZĘDNE W Y R  O 3 Y N A J T A N IE  J HALICKA 19
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Specjalista chorób skórnym wener. I kosmetyki;! h a  RATY! BACZNOŚĆ I NA RATY I
D r  B M l ^ n  b. sek. szpit. wled. i Iwowsk. ! SIKANA FIRM A TAPlCERCitA

■ ■■ I W i i U  ord. od 8—10 i 2—6, w nie- i £  | /  A  !■  P  gus a  y  L w ów , u lica  D o-
oz.ele od 9 -1 , Lwćw- Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) ; 3 .  |\ <4 I f  u P l  A  ?< m in ik a ósb a  1. 2
^etzenle żylaków. — Tel. 48-01._____________ 4222 j w ykonuje wszelkie roboty tapicerskie na zamó­

wienia i na dogodne spłaty, 4930

o najnowszych wzorach, wszelkiego rodzaju, jakoto 
JADALNIE? SYPIALNIE, pokoje męskie, salony, 
niebie gięte, meble tapicerskie, poleca najtaniej 

i na dogodnych warunkach zapłaty 4522

Józef KIRSCHNER Piotr PILLER
i SPÓŁKA WYTWÓRCÓW MEBLOWYCH 

Lwaw, ui. Trybunalska I, 14, I. piętro.
W  SP»t.ĘOAŹ HA DOGODNE SPŁATY:

DASZYNY do SZYCIA 
GRAMOFONY 

ROWERY
i części składowe tychże, przy- 
borv do krawieczyzny j robót 
ręcznych, w ł a s n y  w a rsta t

:  n a p r a w  = = = = =

«a.imun i Ska

~ E G E  A  
L S M I t W A  B O L E :
PODACRyCZNE 
RE U M A TX CZ N E 
ARTRETrCZN E

B t. p .
Urtgu Melhylti -^olicyl.
C flenlhobeł Camphorae

fabryka Chemiczna.EGŁ"Ł5obOnki i Ŝ ip̂ b: &j ■ 
W A R  i Z A W A  - Burakowska 15(dom wtamyl

od zł. 22'—
r  »  3 5 '—

,  50"— 
, 123*— 
,  38'—
,  80 — 
.  18‘ -  
, 5 -. 1 0-  
.  3—

j / f f t  V l i p y  watowane 
y \ U C . U l l  I  dwustronne 
™ -  wełniane 
KOŁDRY puchowe I pierzyny
Materace tr,awy morsk-włosienne 
PODUSZKI pierzane . . .
SIENNIKI  .........................
KOCE w e łn ia n e .................
GOTOWE POSZEWKI . . . .  
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA

z dziurkami ręczne . . ,  „ 11’—
PRZEŚCIERADŁA na łóżka „  „  550
PŁÓTMJł -  RĘCZNIKI -  OBRUSY -  KA­
PY -  FIRANKI -  DYWANY — rajta^aj 

sprzedaje 47145
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I  i t. p. 
P I E T R U S Z E W S K I  M L E K O

L w ó w , KORALNJCBCA S,
CENNIKI na żądanie DARMO

93MUZA“

MI0D!
praw  dziw y p szcze ln y  

gw aran tow an y  
z w ła sn y ch  p a s ie k  —
sprzedajemy do naczynń

„PSZCZOŁA"

KARPACKI, leczniczy — 
na płuca, serce, astmę, 
sklerozę, ż o ł ą d e k  i 
nerwy 

DESEROWY
PODOLSKI do pierników 

1, w puszkach i słoikach 
Lwów, KOPERNIKA 20. 
Telefl 8C-E5. 4937

QUATRE YALET*
PERFUMY
V fO B Y

K w u n m t
M YDŁA
PDDER

PERFUMERIA

S Z Z A C D O  w a b s z z a w a

NA OCGODNE SPŁATY. CENY GOTÓWKOWE. I

g ram o fony  -  p ły ty
„C0LUK3EA“ , „HIS MASTERS
V0 ICE‘s i krajowe-, oraz wszelkie i 
instrumenty I przyhory m uzy­
czne gUfc-i elki 111 wyborze poleca.

W IELKA SLUST^OWANA

HISTORJA ŚWIATA
Kto chce pognać i zrozumieć dzieje współczesne, — kto chce 
zorjentowae się w całości otaczających go zagadnień, kto chce 
w z i ą ć  udział w t w o r z e n i u  nowego ż y c i a ,  musi poznać:

DNIEJE ŚWI ATA,  w którym żyje i działa.
Musi poznać HISTORJĘ POWSZECHNĄ, HISTORJĘ LITERATURY 
l SZT-TKI I HUTGRJĘ U.RAJU RODZINNEGO.--------
W najbliższych dniach wyjdzie z druku f

Wielka Ilustrowana H:stor|a Świata
wydana nakładem znanego szerokim kołom czytelników Wydawnictwa „Nasza Ri- 
bl.joteka*. Ukaże się ona w prenumeracie w 10 bogato ilustrowanych tomach i za­
wierać będzie 1600 stron druku, kilkaset ilustracyj, tablic i map.

W celach reklamy i spopularyzowania swoich wydawnictw „Nasza Bibljoteka" 
postanowiła rozdać pewną ilość egzemplarzy bezpłatnie. Każdy, kto w przeciągu 8 
dni nadeśle niżej załączony kupon pod naszym warszawskim adresem otrzyma bez­
płatnie to wspaniałe dzieto.— Tylko tytułem zwrotu kosztów reklamy i ekspedycji 
liczymy 70, gr. od tomu. Po upływie tego terminu będziemy przyjmować zamówie­
nia już tylko za oprawne, ozdobne wydanie, drukowane na bezdrzewnym papierze 
w cenie zł. 3 za tom.

ODWROTNĄ POCZTĄ WYSYŁAMY KASZ OBSZERNY PROSPEKT.

4943 W ydawnictwo „NASZA BIBLJ8TEKA‘*
WARSZAWA, WSPÓLNA 25.

& *
p  Z* a *-• *o 1 X  ce £a  u  *0 a

•SŁ  S a  l  
S-.s =

Niżej podpisany prosi o przesłanie szczegółowego prospe­
ktu na reklamowe wydanie Historja Świata

£ a w-'

Lw ów , UL. WAŁOWA 7,;
T e le f. 79- 56. 4728 1

P. t>3

g.00 K -yj a
P  o  .£W 2 4  0 a

Imię i nazwisko 

A d res___________

c

39
18
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Na święta n a j l e p i e j  
i najtaniej

zakupicie

GRAMOFONY i PŁYTY <>..* 
instrumenty muzyczne
“ k l a ^ S r  , . M  E  L  0  D  j  « “

I I n lń lU  T n n O T n iS f^  R  Tel. ® '59, Oglądajcie wystawę. Dogodne wa- 
L W U W f  l\U|JSi l l i a f l  runki kupna. — Żądajcie ilustrow. cennika.

Baezneść, Właściciele autobusów!
Ustawowo przepisane akcesorja: Zegary Kontrolne Klenzlego zł. 310, 
Wskaźniki obustronna ił .  55, GaSnlce Knork Out zł. 75'70 — oraz 
wszelkie inne akcesorja po cenach konkurencyjnie niskich. — Proszę
przed zaknpnem 
zażądać oferty. - „ AUT 0P0L“ SfiB u l. R ościukzlci 6.

T e le lo n  54 22. 4373

< S^ zefh.
ż w a «  M E B L I Z £ L .i  M E T A L .

O D L E W N I A  Ż E L A Z A  
Ł W C W .  T E R C J A IŁ S K A  / f ireŁ.tf-aa. _

4160'

M p R Y !
k u p u j e  najpewniejsze 
prezerwatywy t y l k o  

w perfumerii 4319
S. F E D E R

Lwów, Sykstuska I. 7.
N iebyw ałe  i niew idziane  
nowości w tej dziedzinie! 
Z a jm u ją c y  cennik z .1 w zo . 
ram i zi. 1.25 w znacz, poczt. 
W y s y łk a  poczt, dyskretnie.

Apteka Dra Jana 
PO R ATYNSKIEGO

LWuW  
plac Bernardyński 1.

p o le ca :
„płyn przeciw odmro­

żeniom"
„MaSć przeciw odmro­

żeniom". 4913

Niemoc płciową
usunie się n iezaw odn ie n a jn ow ­
szym  aparatem  (cu d  obecnej d o ­
b y ) . K orzystne prospekty  w ysyła  
się za zł. 1*—• w znaczk ach  p o c z ­
to w y ch . G eneral E ip o r t. 4822

VIRILITY“
Lwów, fykstuska I. 7.

n

SCMAFHAUSEN

HćGUTTMM A Łliwrtw WKłTUłZA !■» u:
4704

Najdoskonalsze aparaty duby dzisiejsze]
TELEFUNKEN 40 W 

TELEFUJCKEN 9 A 
TELEFUNKEN 9 W

do nabycia
po znlionych cenach 

we firmie a  » a p a u I I

4874

„PADJOFON1
Lwów, JAGIELLOŃSKA 11.

Telefon 39-92.

Łóżka mosiężne
180 zl kuchenne 13 zl. Łóżki 
skrzynkowe tapicer. 50 zl. Siat­

kowe skrzynki 35 zł. Amerykanki 35 zł. Angiel­
skie 65 i 80 zł. Dziecinno 30 zł. Otomany 60 zł. 
Foteliki *5 zł. 3 poduszki 30 z ł , włosienne 70 zł. 
W kłady druciane 28 zł. — Łóżka potowe 28 zł.

WYTWÓRNIA J. J A R O S Z E W S K I
Lwów, Łyczakowska 132. 4855

SULF0C0L
= £  LAO ^ O N  =

Nr. R o j. M. S. W . 281
leczy skutecznie kaszel, chrypkę, katary 
dróg oddechowych. — Odrzucać naślado­
wnictwa f — : — Do nabycia w aptekach.

Cena flaszki — Zł. 2*60. 4764

Obijcie swoje zdrowie!
.Szwajcarskie gorikie zioła z Kogutkiem,

Regestr. Min. Zdrowia Nr. 400.
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę materji i pobu­

dzają apetyt. ’ 147
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i DROGERJ E  

Wyłączny przedstawiciel fabryki

A. CĄSECKI i SYN, Lw iw
SOBIESKIEGO Ili. — Telefon FS-03.

0Zt )BY NA DRZEWKO ~ m
L oa m eiyk a , a r ty k u ły  g o s p o d a rcz o  - d o m o w e  
i i .  p . p o le c a  na] k orzy  s ta łe j ==-------------- = 1 — ALOJZY. HUBNER S£K 38
NA RATY i ŻA GOTÓWKĘ t
Na czas przedświąteczny ceny reklamowe. — Me­
ble, gnrnitary salonowe, otomany, kanapki, łóżka 
składane, wkłady, poduszki z trawy morskiej, dy- 
wany, chodniki, firanki, portjery, narzuty, ka-
py it .  d. p Knrfinhl!ł Lwów -  Braje-
poleca : C .  ■ % U r t C .e 4 I H i  rO W Ska 4 . 4772

ZUPEŁNE ZGINIĘCIE
zatem  ce n y  b a je cz n ie  n isk ie

„ELEKTR0BŁYSK" kowska i. 4
d la  lam p, św ieczn ik ów , ża rów ek  i wszelkich 

materjałów elektrycznych. 4794

8 W  KAŻDEMU BEZ RÓŻNICY

NA
RATY

SPRZED AJE

MERLE
4504

NA
RATY

i i
FA M ETA “  Ska z ogr. por.

Lwów, KRASICKICH 18 a. 4504

Ł Y Ż W Y ,  NA R T Y ,  SANKI
najtaniej tylko we firmie MALWiNT GSENMAN, 
Lwów, Jagiellońska 17, telef. 17—25. 4688

„P X Y F E R“
PREPARAT ŻELAZA W PŁYNIE

dla uiedokrwistych, uzdrowieńców i nerwowych 
zwiększa apetyt i wzmacnia organizm. 

Cena 3 zt. 50 gr. — Wysyłka na prowincję za 
zaliczeniem, — W yrób i skład:

Apteka S 0 M M E R S T E I N A
L w ów , JA N O W SK A  2, te l . 33 75. 4483

O L K A I I  tan’o najtrwalsze poft- 
3 czochy, r ę k a w i c z k i ,  

t r y k o t a ż e R y n e k
Naterrtość pocztowa onlacono ryczałtem- Nakładem I druk len Sp. wyd. i drukarskie] „Prasa" Sp. z egr. odp. we .wowie.


